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Frzedpiatą i ogloszenia przyjmuję: 


dwiu s wujątbiem wiedsiel i da3 We Lwowie bióro administracji „Gaz Nar.e 
połwdnin LUK it piao Halieki w pałacu W, in d os RAE 
świąteczny | w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.e 

Przedpłata wyn osi: zjonoja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
MIEJSCOWA kwartalnie . . . 4słr BO ont, w Wiedniu, (Haascnstein et Vogler) nr. 10 
alma 7 s 50, „Walfischgasse A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 8, 


M. Dokesm I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
eulersthtte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
E eksp. ogłeszeń, G. L, Danube et Cmp. Well- 
ze > 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
pp. Jw gd et Vogler. Rajchma:: et Frendier, w 
OGŁOSZENIA ank W. Kukliśski w Krakowie. 
4 s m Èi 
zie onjeto Jaira SEO, 6 ont, od 
Reklamy w rub 
80 ct. od wiersza. ryce „Nadesłane 


Z przesyłką posztową: 
mie gomie « . . ... ide —, 
w państwie auntrjackim. . . 6 „ —, 
| do Prus i Rzeszy niemieckiej 
ch „ Francji . 4 . za 
; Belgji i Sxwajearii > « f po7 słr. 
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, 4 i iad a Milko I 0-5 r aa i s a W © > rzyjmuje 3 s 
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a) Serję I. Ilustrowanego Skarbea polskiego 

B p.t: „Dzieje Polski w obrazkach“ (w2-ch ozęściac?.) Pierw- 
(Ą sza część wierszem i prozę dla dzieci napisana przez Teofia Nowosielskie- 

g do i Marję Iłnicką, z licznemi drzeworytami w tekacie i dziesięcioma ozdo- 
B bnemi obrazkami ryrunku. 
, Część druga tej książeczki, zawierająca „Historję Polską" treściwie 
f napisaną przez Teofila Nowosielekiego, ozdobioną jest dwunastoma portre- 
| tami znakomitszych królów polskich. 
Cena na welinie w trwałej oprawie (za obie części) 1 zł. 80 ct. 


ordynuje w tegorocz. sezonie 


w Karlsbadzie, 4 


Kreuzgasse, dom „Vulcan“ 


CHEF$-D'OEUVRE 
DE TOILETTE! 


*Y wyszła świeżo w czwartem już wydaniu książka do n bożeństwa pod napisem : 


Nabożeństwe katolickie 


na wsżystkie niedziele, święta uroczyste i kościelne. orsz modlitwy po większej Ey 

l części z Pisma Świętego i Ojców kościoła wyjęte na chwałę Boga i dla dogodno-|£56 
ści wiernych zobrał Józef Kubieński. ; $ 

Książka ta od dawna ciesząca Się nadzwyczajn-m powo lzeniem, uznana po- $$ 


Skład Nasion i Krzewów 


EDMUNDA F, RIEDLA 


we Lwowie, przy placu Marjackim pod 1. 10 
poleca 


i ed ajlepszych książek do modlitwy, pełua namsszczenia I du- | Cena na papierz zwykłym w trwałej oprawie 1 zł. 40 ct. e: kieh, król. | księżęcych dwo- 
"i p T eE niemy dae bardz, ozdobnie, na papierze welinowym |E RZEPY ściernianki Oddzielnie Historja Polska (czyli część 2-gu) — zł. 60 ot. pack! Ogsrezególnione przywilejami patentami i 


z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem drobnym, lecz wyraźnym, w for- KE 
macie małym, bardzo dogodnym, ozdobiona prześlicznym stalorytem Najśw Panny, |£2 
| jest hoz zaprzeczeria nejpiekniejszą książką do nabożeństwa w języku naszym. 


: b) Ostatnie 30 lat Krakowa i trzej jego przzydenoł p. 
E Zygm. Krlumrę s 6 portretami. Cena 50 ct. 


Do druku przygotowany : 


białej «krągłej kilogram 1 zł. — ct. 2477 8—5 
białej dłngiej kilogram 1 sł. 10 ot. 


| Turnips(Rzepa) prawdziwy angielski 


Dr. L. Beringniera 


WYSKOK 


Osobne wydania dla kobiet I mężczyzn: = Ilustrowany Skarbczyk Polski", który obejmować bę: 
3 Cena egzemplarza : gł | dzie obszerniej petek EDA dzieje Polski, a nadto każde panowanie skreślo- 2 koronny 
| bez oprawy è ce EEEE q i i zł, a et. |gs w 4 gatunkach kilogram po zł. 1.20, 1.80, 140. ne wierszem przez znaną 1 atk p. Mea 4. że Kotina, rapinas aR (Quintesseuz d’seu de 
tewnego w płótno angielakie z myciskemi ozdob. złote brze E BZ. i starszych telników i dia i e raz o8 anie przygoto- Col 
ji 5 > w Skórkę z wyciekami ozdobnem:, złote brzegi f E 4 z 25 Á Cenniki na żądanie franko. <E i wade Bec i aaicjów polskiob, okaże się już w 8-cism wydaniu I z:- g 
5 w wyborowy gładki szagryu, brzegi złote i h og == E E EE ETS ~ wierać będzie około 20 tu arkuszy druku. Ozdobiona jest w tekscie portre- 
w wybor. gładki szagryu, brzegi pasowe z gwiazdkami 5 -> z 27 tami wszystkich królów polskich 1 kilkudsiesięcioma rysunkami ważniejszych jakości, nietylke jako cenna woda pa- 


—; | Gej PODDA NG E mec ma | e 

PE a dobara i kowiogych oprawach, Dh jueht, ateawit, portowa kr TESCO WETO TE Z TEDE CZT CZ ATE EEEE A M wypadków dziejowych. Skarbczyk Polski“ 1 2 sł, sko A mej medykamen- 
aw «dzie w wi a. I pma T; | i 

p OAM iwa | Czeska firma: R. „pat jnat Polski wtobrastache 8 zł, 80 at. Pierwszych 500 Pronumeratorów 

A otrzy a cbs te dziełka ra pięknym w. linow o a koerts tprze- 


æ | "ET2U. $ zyłki jod opaską dołączyć należy po 10 ct. do ceny kałdej książki. 
mezet S., Vilímek! 


Przodpłatę można nadsyłać też do wydawnictwa Czytelui ludowej w 
% Krakowie Szewska | 17. 2533 1—10 


Na głównym składzie w PD de upiększenia i pelepazenia cery. prz; m do- 


1 A 1 ] p: d i H Fl k - tad zelkim nieczysteściom vu. 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie w Pradze, przy ulicy ¥łorenckiej, 3, p A Jatóraym, nłamoie] przydające ię zkortystnie do 


poleca i dostarcza pod gwarancją, najtaniej: kąpiel! każdego Jasiacat AET 


p : ; Lukomobiie i parowe m!Iocarnie Ch. Burrolla £ tfort (fe S s : wz aych opieczętowanych pakiecikach po 43 ct. SĘ 

| Nakładem księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie mę raa E e oika Nussbaumera WINO MATa PAE ioii 
Wychodzą jednocześnie DWA TANIE WYDAWNICTWA: do czyszczenia zboża wyrabiali w r. 1848. r 301 MM. PRZESTROGA. Ponieważ kilk. krotnie próbowano mój preparat zastąpić ślin środek 
> J b ki New Model ameryk. RE, co glebie, kosby lekkie, nieprzewyżezone. inuemi znpełnie bezekatecznemi, a nawet często ezkodliwemi mięszaninami ro ny ; ro > 

I. Dzieła Jana Kochanowskiego A re Oniy ułyteczno takte dadeatdogo zhone mo gdęca dowolnie rega” [AJ zerucam z tega wzgląłu awagę P. T. kapnjących, aby żądali wyrażnie: J. %do farbowania włosów 

w csterech tomach g portrelem. Tom pierwszy wyjdzie w pierwszych |gqąck eye oryg. amerk. kosiarko-żniwiagyfjsławne w AL onip, i Nussbanmer”8 China-Kisen- nnd China-Mulaga- Wein. UO (opery, w arkatutoe = nsozoto- 

dniach czerwca. Tom ostatni w sierphiu b. r. New Holiingsworth oryg. ameryk, 'grabarki, do pociągu końmi, z 27 zeba- IE Malaga z chiną 1 żelazem Jaua zupełnie celawi edpowiedny i bezwzgle- 


dnie za nieuzkedliwy uznany, ażeby włesy na 
głowia i brodzie, takfie brwi w dewelnych odcie- 
niach i trsrale safarbować, 


Prof. dr. Linde 
roślinna pomada w laseczkach 


nałaie połysku i elastyczności włosem i przydaje 
się równeczeńnie do atraymania rozdziąłu, W o- 
rygipalnych sztukach po 50 et. 


Dr. Beringuiera 
olejek na włosy 
zkorzeni ziołowych 


finszeczka wystarczająca de dłut- 
ssego użytku po 1 zł. 
Złołeny z najodpowiedniejszych 
ingredjvucji roślinnych, ałażący da ntrzymania, 
wzmocnienia i upiększeńia włosów na głowie i 
brodzie, tudcież de zapobiełenia twerzenia się 
Rupieży i Liszajów. 


Dr. Suin de Boutemarda 
pasta do zębów f 


jest jedynym zupełnie niezawodnym, skutecznie działającym środkiem bez 
uszkodzenia zębów do wytworzenia się krwi i przeczyszczania 
tejże, niemniej do szybkiego usunięcia bładaczki, niedokrewno- 
ści, przeciw chorobom żołądka, migrenie, goścowi i renmaty- 
zmaowi, skrofałom, chorobom krłami, gardia i płucowym. 
Malaga z chiną 

wyborny środek wzmacniający dla dzieci słabowitych i kobiet po prze- 
bycin ciężkich chorób, szczególnie po połogach. 

ŚWIA'ECTWA. W wieln wypadksch choroby angielskiej. szkrofu- 
łach, anemii i t. p. ordynował"m malagę z chiną i żelazem; ukutek był 
nader korzystny i z tego względu mogę to wino jako łatwe do strawien 8, 
smaczne i wybornej skuteczności jak najusilniej polecić. 

Wiedcń w grudniu 1880. Dr. Fürth 

©. k. docent na nniweraytecie, przełożony oddziału pow. polit 

Potwierdzam, Że w maładze preparowanej z chiną i żelazem przez p. 
aptokarza 8. Nunsbaumera w Klagenfurcie znalasłem wyborny Środek, na 
der łatwy do strawienia, który ja zajlepiyą polecić mogę. 

Lioz n. D. 1880, r. dr. J. B. Thaler m. p. 

Podpisany poświadcza z przyjemnością, że malaga z chiuą i żelazem 
pana aptekarza J. Nussbanmera s preparatem wybornej dobroci i sku- 
teczności, a w swych własnościach pobadzających wytwarsaniesię krwi i tra. 


i ; p ; i kutych osiach. 

Pomimo tyłu wydań dawnych i nowszych, dzieła kompletne ojca n..szej Jie |- pnn > - 
teratur > jakim byi Koobe nowski, są już cd lat kilkanzatu zapelnio wyczerpane je: ag Ea n aero dl Cd ARS: A= lub bez kozła. 
w handlu księgarskim. 3 k > rz R raty. 

Wydawuictwo niniejsza ma na celu zistąpić ten brak kompletnego wydania. BB pk do dowolnej dłngości sieczki, od 5 do 150 m/m. 

Ponieważ zadaniem wydawni:tva jest pobuleryzowanio aro: dzieł literatury, Trypwersalne sortoa a PoocNie , 1 x 
przeto utwory łacińskie Kochanowskiego, podane będą nie w orygiosle, lecz w, Ary ty pe A Lb R wiasnego o R do koniczu, wszelkich gatun- jg 
znakomitych tłumaczeniach Ka imi rza Brodziń:kiego i Władysława Syrokcmli | l © zj A E R AE S I 2504 1—5 

Ej, U nę, - s 
Nacka oryg. pługi i inne maszyny 1 sprzęty gospodarskie. |. 


A 


Ostery temy kompletnych dzieł Jana Kochanowskiego koszto mad. 
wać będą 3 m. 20 ct, z przesyłką 3ał. 60 ct, w oprawie w płótno an- 
gielskie 4 ał. 80 — PR 5 Zi 20 ct. ad i A , 3 

hkwilł je k i Grwsze nam u ogłasza © D 
Fe A ati aa A 3 zł. 40 Ct., z Drtowiką EA lego | 


ŚP Wiek » ać Agr Eat e amona caa o: || Fabryczny skład płócien i bielizny. stolowaj 


mu oprawn.go osobno 4 zł. 85 ot, z p zesyłką wszystkich tomów oprawnych ra- 


sa o. jian 4 l 70 at Jozefa Strihafki 


II. Wybór pism Ignacego Krasickiego w Czerniowcach, 


wyjdzie w pięciu tomach z portretem. Tom pierwszy wyjdzie w czerwcu 


. aa. A „yt doni p) . m P SE + A 
e E r A M. EAN loni p orn PT. Pnbl ozności że podczas tego j wienia, wszystkie tym podobne preparaty o pielę przewyłoca, y całych e pół jakież po 
ilkaraści dzókdziełStekO aworn'ej zego pisarza polskiego XVHI. Amz u. D. i r. D. Winternits. aay ek. J " 
wiekn a ZAC RYJA PR dtcscisióf: To wskaz'jn najlepi j W Ułaszkowcach Przyszlij mi pan odwrotnie 10 faszok pańskiej malagi z ching i żela- Najtaństy, najwygodniejsry i najnie dą zk 


zem, które mojej żonie od kilku lat ciorpiącej na bole w spodnich czę- 


j ig» ci dzieła księdza binknpa warmińskiego jak j go wy- = 
jaką popularnością: cieszą się działa księdza bisknp go jak j go wy 4 ściach od śmierci uratowała. 


a 1) 
twoxność Btyla i nieporówkany dowcip nie starzeją się, looz zwwsze Ś vióże i. nie nader błogoczynną 


utrzymywać będ in 


A E DY przypowieści ajki nowo,Mysz is, Mo- wielki wybór GOTOWEJ BIELIZNY męzkiej , -| BB Składy wysyłok raiiininer, apt. w Calo zan (Klag-nfart BALSAMICZNE 
nachomaohtę, Autimonschomachję, Wojnę Chocimską, Pieśni Ossyana, Listy. Ko FIRANEK KORONKOWYCA, Skład we Lwowie w apt. K. Mikolascha, w Czerniowchch w npt. J. a. 
edje; É ara Solemzant Frant, Statysta Mẹedrzeo, Krosiehka, Pieniacz ; utwór dy- KAP ; Golichowskieg*; w Krakowie w apt. E. Stockmara; w Kołomyi w apt. E. mydło oliwne, 
ear. Ą Pan Podstoli. Przypadki Mikołaja Doświadozyńskiego i wiersze różne. gobeli m owych í jutow ych > | Stenzla; w Tarnopoln w aptece F. Jamrogiewicza. 1262 8 - 26 jako łagodny Í skatoczny rodek pasta mię 
Dzieła obejmą 5 tomow (każdy po BOO air.) I kołstować, będą 4 tł. oraz saskich pończoch i skarpetek, Ya ai dcieci solocone. Osyginalny pakiecik 26 Bt: 
esył zł. 40 ct., w oprawie w Lłótno angiel. 8 zł. 49 ot. jakoteż szirti i mc PA ; . e ° ° -m 
pis- o chwili jedrak' wyjścia pierwszeg” gi cjaia się Pre umeraty w kwo J z” A 4 in AA s słotonej KA dc Galicyj. zaklad zastawniczy 1 kredytow y Dr. Hartunga 
ue 8 zł. za pięć towów z portrotem, z przenyłką kaźdego tomu pojedyńczo 3 zł > q a dyna w Draunau. Lwów, ulica Teatraln e- OLEJEK 
Tb ct., z przesyłką wszystkich tomów razem po wyjócin 8 zł. 40 ct., w oprawie wama NO; „wów, mica leoa a w gmachu Teatralnym , 
ozdobnej w płótno angi | kle 4 zł. GO ct. n przesyłką każdego tomu oprawnego Jend — SR. udzieła wotyczik ma zastaw Eh 
LAS 


NN a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, |! kory (HINOWAJ 


À. ! z: — i i nie 
s 0000300000200003000000006000 0000055000 b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych ` z WO sa konserwowa aByck Lg ns 
dE! 


x sów, (w epieczę br | po 
Zakład 1) H wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak mo- ostomplowanzch fay 
: wodeleczniczy 9 „Helenenthal $ wych jakotaż używanych , 


osobno 6 zł. 85 ot; z przesyłką wszystkich razem po wyjścin 5 zł. 


KNKKMANARNNKNKIM 


©. papierów publiczaych wartościowych. Dr. Hartunga 


S % Pension Sacher p $ kę amy Wa pro. zniżonej od złr. 50 począwszy, Pomada 
i : 70 „łodaje oraz do wiadomości strom interesowanych, szczególnie P, T, kup- a 
J. Neuhófer, 53 Zaden pod Wiedniem. $: irnos, is ci połyaki wyj st. 800 ze kosztowaśi lab e TOWN 
O. soWary, może za OSObną umową nastąpić daleze obniżemie należytości' |porosiu włosów. (w apice € 
s Akk SK | karo) ą Ludwika 1 % były AE em, aa ra TE H w stosuaku do wartośc szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania | piewanych „Tostach” 85 oe 
we Lwowie, ul. Ao A RÓ wika 1. 9, 44 Szwedzka gimnastyka łecaricza, nagniatanie, elektryka, kuracja pożyczki, Braci Leder 
(róg ulicy Sykstuskiej), Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności BALSAMICZNA nów 
począwszy od xłr, 1 do kazdej wysokości, i cprocentowuje takowe JĄ KM amek, 
porém, jako toi ni IE Otwareie I5. maja, Es==="== po 6 od sta. NJ | l | U e. szk 
h SEVER Y i owikiery (pince-rez) o EN RY ii x g Prospekty na Żądanie gratis i franco. i 2045 9 20 A Zwrot wkładek do złr. 100 uiszoza się bes wypowiedzenia, znane jike rg NK zo ah mię 
waon, tornetki ręczne ; ae . id rspektyw - 250 s 10-duiowem owiedzeniem zdrowej, bialej: j 
BINOKLE teatral lne (Militśr-Binocle), dalowidy, perspektywy © GQ%aQgacage e ” ” 5 > WYP , Pery, szczególnie j 
myśliwskie , site do tzyłania, "apy, mikroskopy, bnsole, kompasy, zegary $È 22002200000000200090030000066806 . » » 500 x 20-dniowem s 1367 3-- ? |ęgty. Używane o 


słoneczne ; r r 5 j 
BAROMETRY rtęciowe, barometry metalowe (aneroidy), takież do i 1 ensacj a 1! 


mierzenia wysokości z tablicą redukeyjną, harometry metalowe, kiesz zk w Paryżu i Londynie zrobiły wielkie wrażenie 
we dla turystów, termometry pokojow , kąpielowe, lekarskie, ści nne 1 do 


kien, A omen aean, wii miae wagi 4 ora ooo ZOZAPNE Chustki hisz pa ńskiej 


u » » 1000 z 80-dniowem 5 
Godziny urzędowa od 8 — 12 w południe; od 8 — 5 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja. 


dań Po powyższych cenach o- 
sn" Z ERÓWIE 


— z 5 Mi „ J. Beisera, w apt. J. Pieposa, 

i «a DusZNOŚĆ 7 y Wezel- P Mikelaschz apt dk Biatej Wa E kaera 

tugu, 'afty i mleka 7 k i i Sad i i RJ kie oier- Ikat apia DY y 
EU MANOMETRY do kotłów parowych i lokomobil, przyrządy do obli- chrypka, NEVR A LGI ES pienia e aR 5 a PA YE 


katary,za- ð 
dawnione ; wszelkie cierpienia kana-|nerwowe każdej chwili ustępują po 
tów oddechowych ustępuja po użyciu użyciu _pigułe antinewralgijnyo 
RUREK LEVASBSBEURA. bra GRONIER. 


| Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levaaseur. ruo de la Monnaie, 23. 
Y „sę Postać Aaa E wszystkich głównych aptekaon. 
WAG 0 ZE FAKE ao E ma uo TOP Wa. 


i iwa i sody. P (imitacja) i 
czenia WIĘKSZY SKŁAD instromentów fizykalnyoh i geodetycznyeh, E RY, ra A KC rę 


sako to: 4 k 3 u Jeden zł. 50 ct. a w., Chustki zostały już wprowadzone. 
j teodolitów, instrumentów uniwersalnych, niwelacyjnych (z łatami) i Ś gotówki 
busolowye 


h; ierni ; å 
NE INSTRUMENTA miernicze polowe: Stoły miernicze; Exporthaus Schube 
a ia: SE het, wór szczegółów, perspektiv-lineały, U TWYZĆ pla- tą erth, 
ui 


amówienia na próbę wysyłają się franco za pobraniem lub nadesłaniem 


w Kołomyi a K, Ladena I w apt. 
E Stenzel, w Krak asila apt. W. Redyka. Fr. 
BY SEA. w Mikulińcaeh apt. Maroels- 

© Sobódkiewicza, w Newymtargu K. Laurs 


„w Radew- 
E. Machalskiopi, Alt 8 


8 ters f Bp-, W 
Bamberse urt. K. Marescha i J. Aleksiewicze 
w Beracie u Je Dempalaka, 


2010 2- 8 


> a M x s % wa ce oda winogronowa) inhalacje, 
A ks i jobficiej zaopatrzony skład to- oczma okolia w Helenenthal, odległa od Bsden 15 minut; największ 
poleca swój w największym wyborze jak EA J że komfort przy umiar kdwon$ ch venach. PW A 
n 


we Wiedmiu, I, Rothgasse, 10. 
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ukcji dzwonków elektro- 
telegraficznych, telefonów, w pokojach i domach w mieście i na wsi u- 


Piry zamówieniach z prowincji uprasza się o łaskawe podanie ceny 
zamówionych pr. edmiotów, które Za zaliczką odwrotną pocztą wysyłam. 
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we Lwowie, Rynek, I. 29. 


A kiego rodzaju lakiery, wernikey, farby olejne w tubach, farby 
K 


NNN 


NN 


Cenniki specjalne na żądanie gratis i franoo. 2354 6—1I8 š SOW 


mowicz, w Po 


mm wodami zed m 2 
UBUTHA MASA 


do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach 


De nab 
we Wiedniu D. Brzeżany, 
j Schmidt, w Krakowis J p 
A. Sueski, w Brzozowię A, 


chnik, w Brzeżanach R, : € Ą 
śle Q. Btairhaue Syn, Mosrl; w Bzzesku J. M. Celnik, w Jaś 


K. Mólier, w Tarnowie Ianearyśct: : ja 
szowie Mizerski, w Raan, Narka 007 pe 
w Przomyśli E- Machalski, M. Kozłowski, M. Krag, Domni» | 
| kowszi i Berner, w Jvrosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kopacz, W. „Waldek, w Kołomyi J. Rożański, w Zaleszczy- 
kach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, w Samborze B. 
Ziuławski, w Rohatynie Fr, Marz, w Horodenće C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza &pad i E. Frantz, w Brodach W, Ada- R 
dwołeczyskach Q. Morawetz; w Serecie J, Dempniak. S 


a, Że 


<=. WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 
już nadeszły de głównego skladu 
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miejskim PAWILON, 


otwarty od 6. godziny rano do 9. wieczór. 
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rzymnje się z mleka przez winuą fermentację ; jestto jedyny środek, 
TD at" ogófte niani tak fakultetów medycznych, jakoteż pierw- 
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Zakład kąpielowy 
(Francja departament de PAllier) 
|Własność rządowa francuska, 
Administracja: w Paryżu, 29, 
bulevary Montmartre. 
PORA KĄPIELOWA 


* Dancku R. Barth, w Nowym Sączu 


Bzowią Schaiter i 8p, .E. Neugebauer, 


picia kumysu 80 ct Opakowanie 6 flaszek 50 ct. 


Na wystawie lekarskiej w Krakowie za swą znakomitą dobroć 
został odszczególniony medalem zasługi. ` 2387 1—2 


RZE O O O R REWA 


LWÓW d. 16 


(„Agudas Achim“. — Szczegóły o dymisji 
Ignatjewa. — Bieżące wiadomości przadlitawakie ) 


czerwca. 


Pod nazwg „Agudas Achim“ zawiązało się 
-we Lwowie, z inicjatywy redakcji żydowskiego 
czasopisma Ojczyzna, stowarzyszenie, które wy- 


tknęło sobie za cel, pracować nad zespoleniem Ż 


Izraelitów z polskiem społeczeństwem, i nad roz- 
budzeniem w nich ducha obywatelskiego. Nazwa 
„Agudas Achim“ brzmi w języku polskim: „Przy- 
mierze braci“. Przewodniczącym zebrania kou- 
stytuującego wybrany został dr. Bernard Gold- 
manu, sekretarzem p. K. Olehowicz. Zgromadze- 
nie składzło się przeważnie z akademików muj: 
żeszowego wyznania i z osób zaproszonych, ży- 
dów i chrześcian. W imieniu inicjatorów stowa- 
rzyszenia przedłożył projekt statutu akademik p. 
Tyberg. 

Zanim referent przystąpił do odczytania sts- 
tutów, dr. F. Zucker czyni wniosek wybrania 
komisji ku zbadaniu statutu, motywując wniosek 
swój objętością tegoż elaboratu. Oraz proponuje, 
ażeby referent odczytał te główne ustępy statu- 
tu, która traktują o celu Towarzystwa i sposo- 
bach wiodących doń. — Po odczytaniu dotyczą- 
cych ustępów, dyrektor N. Landes wnosi, aby 
otworzono dyskusję nad tem, czy w ogóle Towa- 
rzystwo ku uobywateleniu Izraelitów ma być za- 
łożone. it próponujący powzięcie uchwały doda- 
tniej. Zapisują się do głosu dr. Zucker i p. Hen- 
ryk Rewakowiez. Dr. Zneker w dłuższej przemo- 
wie zaznacza, że kramoły antiżydowskie mają 
swe źródło nie w religii lecz w skrzywionych 
stosuukach społecznych i ekonomicznych. Kupie- 
nie się żydów około jednej gałęzi zarobkowania, 
i stosunek ich jako dających kredyt do reszty 
ladności krajowej, spowodowały ię nienawiść ma- 
nifestującą sie tak krwawo. Mowea pochwala 
wiąc, że według statutów przyszłe Towarzystwo 
dążyć też będzie do skierowania żydów ku innym 
gałęziom pracy zawodowej. Mowca wprawdzie 
sceptycznie zapatruje się na sprawę Towarzy- 
stwa, gdyż jak wykazał sam p. referent, wiele 
już podobnych instytucyj runęło, już to z braku 
sił pracujących, już to dla szczupłości funduszów, 
a mowca obecnie nie widzi jeszcze obfitego źró- 
dła maierjalnego dla przyszłego Towarzystwa 
W każdym razie jednak obecne stosunki tak o- 
gólno-społeczne jak i w kraju naszym stanowczo 
nakazują przystąpić do nowej próby, która może 
uda się dlatego, że obecnie wzrastająca coraz 
liczba młodzieży, w której sprężystości i poświę 
ceniu mowca wielkie pokłada nadzieje, daję rę- 
kojmię żywotności przyszłego Towarzystwa. Iui- 
cjatorom myśli należy się przeto wdzięczność, a 
przyszłej instytucji szczere „Szczęść Boże !“ 

Po przemówienin p. Rewakowicza, który go- 
rąco poparł myśl zawiązania podobnego stowa- 
rzyszenia, uchwalono wniosek p. Landesa, ażeby 
przyprowadzić do skutku zawiązane Towarzy- 
stwo, a do komisji, która zająć się ma zbadaniem 
projektu statutów, wybrani zostali pp. dr. Blu- 
menfełd, dr. Goldmann, Henryk Rewakowicz, 
pr. dr. Roszkowski i Tyberg. P. Roszkowski 
wymówił się od przyjęcia wyboru, więc w jego 
miejsce wybrano dr. Filipa Zuckra. 

Poczciwy to zamiar — ani słowa. Byle tyl- 
ko nie sprawdziły się sceptyczne przepowiednie 
dr. Filipa Zuckra, który niezawodnie dobrze zna 
RR współwyznawców, że z tego — nie nie 
będzie !.. 


* 
* * 


Dymisja Ignatiewa stoi ciągle jeszcze na 
porządku dziennym dyskusji publicystycznej. 
Prasa petersburgska wystąpiła z artykułami, 
rozbierającemi całoroczną działalność tego mini- 
stra, i cała, bo z wyjątkiem tylko Nowego Wre- 
mienia, potępia ją bezwzględnie. Gołos oświad- 
cza wręcz, że rok rządów JIgnatiewa uważać 
należy za rok stracony. Strana powiada znowu 
że były to rządy, podobne do ogni sztucznych, 
puste, czcze, bez programu. Dzienniki zaś mo- 
skiewskie z obozu Katkowa i Aksakowa nie wy- 
powiedziały jeszcze swojego zdania. 

Że caia prasa niemiecka nieskończenie jest 
rada — pisaliśmy już o tem. Ale przynosi nam 
dzisiaj niektóre szczegóły, dotyczące tej dymisji, 
otrzymane widocznie za pośrednictwem niemiec- 
kiej ambasady. Okaznje się tedy, że dymisja spa- 
dla na Tgnatiewa w chwili, kiedy najmniej był 
na nią przygotowany, chociaż wiedział dobrze, 
że Katkow i Pobiedonoscew kopią pod nim doł- 
ki. Był jednak pewny, że intryga Katkowa nie 
zdoła go z siodła wysadzić, bo odkąd przerzucił 
się do obozu Lorys-Melikowa i zaczął przema- 
wiać za zwołaniem Ziemskiego Sobora, liczył, iż 
partja liberalna popierać go będzie. Dla zupeł- 
nego wkradzenia się w iaskę u tej partji przed- 
łożył nawet carowi projekt zwołania tego Sobo- 
ru,a kiedy car projekt ten odrzucił, odegrał ko- 
medję i podał się do dymisji, będąc najświęciej 
przekonany o tem, że dymisja ta nie zostanie 
przyjętą. Było to w piątek. Następnego dnia 
pracował w biurze jak zwykle, układał rozmaite 
plany na następny tydzień, rozdawał referentom 
robotę, słowem niczem nie zdradzał tego, że prze- 
widuje, iż może z ministerjam wylecieć. Bo i nie 
przewidywał, i to tak dalece, że ułożył nawet 
sobie wszystkie te papiery, które miał na ponie- 
działkowej audjencji przedłożyć carowi do pod- 
pisu. W niedzielę w różowym humorze przybył 
z willi na Aptekarskiej wyspie do gmachu mini- 
sterstwa i zajął się jak sw dc przesłachiwaniem 
raportów i sprawozdań reterentów. Wtem  za- 
anonsowano kurjera carskiego. Rozpromieniła się 
twarz Ignatiewa, bo był przekonany, że w do- 
ręczonej mn przez kurjera kopercie znajdzie 
jakąś nagrodę, jakiś awans, order lub prośbę po- 
zostania na urzędzie. Rozpieczętował — i opu- 
ścił ręce. Dokument, pochodzący z przybocznej 
kancelarji carskiej zawiadamiał go sucho i zwię- 
źle, że jego prośbę o dymisję „raczył car naj- 
miłościwiej przyjąć“. 

Wściekłość Ignatiewa pochodzić miała wszel- 
kie granice. Irytowało go strasznie, że tak się 
dał wyprowadzić w pole i że tem kokietowaniem 
z partją Lorys-Melikowa do reszty spalił za sobą 
okręty w stronnietwie panslawistycznem ; iryto* 
wało go to, że się tak oszukał i myślał, że 
gwiazda Melikowa znowu wschodzić poczyna; 8 
najwięcej irytowała go ta kompromitacja, iż od- 
dalony zostaje ze słażby bez żadnej nagrody, 
bez tej zwykłej ceremonii, iż Praw. Wiestnik o- 
głasza reskrypt carski do senatu, wyrażający u- 
znanie dla dymisjowanego urzędnika, że go na- 
wet nie obdarzono żadnym orderem, gwiazdą, 
portretem lub choćby tabakierą. 

Kiedy w niedzielę wieczór rozeszła się w 
Petersburgu wiadomość, że Ignatiew dostał dy- 
misję, nikt jej zrazu wierzyć nie chciał; kiedy 
jednak wiadomość coraz wyraźniejsze przybierać 
zaczęła kształty, a urzędnicy ministerstwa spraw 
wewnętrzych kolportowali ją namiętnie i publi- 
cznie, w ceukierniach, kawiarniach i ogródkach! 


głośno krytykowali jego rządy, 


dośną wieść zakomunikować swym krewnym, 
przyjaciołom, dziennikom prowincjonalnym i za- 
granicznym. Charakterystyczną jest jednak rze- 
czą, malującą stosunki moskiewskie, że biuro te- 
legraficzne pobrało pieniądze za depesze, lecz 
ani jednej nie wysłało. Mamy przed sobą dzien- 


w Warszawie, w Moskwie, Kijowie i Odesie. 
adne z nich nie mają jeszcza depeszy o dymi- 
sji Ignatiewa ; dopiero w numerach z wtorku są 
depesze z wiadomością, Że Praw. Wieałnik o- 
głasza tę dymisję. 
W poniedziałek 
święciła uroczystość dymisji hausszą na całej li- 


tuje ciągle: „usposobienie mdłe.* Hr. Tołstoj 
może sobie powinszować, że zbyt wielkiego res- 
pektu w sferach finazsowych nie wzbudza. . 

Tołstoj objął urząd we wtorek. Odtąd ni- 


i Tołstojem; codzień także bywa u cara w Pe 
ministerjam spraw wewnętrznych. 


chcę nic mieć do czynienia, mam ich potąd,* — 


tak drażliwej misji, jak nadzór nad prasą, 


skich Wied. powierzy tę teką policji i prasy. 


* 
LJ * 


Szcze sankcjonowaną, zkąd wniosek, 
będzie ją trzymał jako rózgę nad prawicą, 
zwłaszcza nad Czechami, 


cji ad acta. Przeciw temu Pokrok wykazuje, 


sankcję otrzymała, jednak dopiero przy nastę: 


na Spory czas przed temi wyborami 
trzyma, ale rząd z tą ustawą nie uważa refor- 


zmiany przygotowuje. 

domu odnieśli Czesi znaczne zwycięztwo. 
W uzupełniających wyborach do Izby handlowo- 
przemysłowej w Pilznie z sekcji przemysłowej i 
handlowej, pobili eentralistów, pomimo że według 
ultracentralistycznej Pilsner Ztg, żydzi „dziel- 
nie stali przy centralistach * W sekcji przemy- 
słowej na 2650 głosów centraliści zaledwie 1000 
głosów otrzymali, w sekcji handlowej Czesi o- 
trzymali 800 a centraliści 700 głosów. Jest te- 
dy w Izbie 19 Niemców przeciw 17 Czechom — 
i Czesi są pewni, że przy następnych walnych 
wyborach większość otrzymają, i że toż samo w 
pragskiej Tzbie handlowej skończy się panowanie 
eentralistów. 

Bismark dlatego nazwał stronnictwo Herb- 
sta „Herbstzeitlose*, że nigdy niczego w porę nie 
robiło, jak i zimokwit nie razem z ogółem kwia- 
tów kwitnie — zresztą udał się mu kalambur z 
nazwiskiem Herbsta. Wszelako stara gwardja 
centralistyczna nie daje nawet mimo Bismarka 
za wygranę. P. Plener stawał onegdaj w Chebie 
(Eger w północno-zachodnich Czechach) przed 
swoimi wyborcami, tj. przed chebską Izbą ban- 
dłową, i wręcz oświadczył: „My nie myślimy 
kapitulować. Nasze stanowisko jest nam całkiem 
jasno wytknięte: kategoryczny opór przeciw o0- 
becnemu rządowi, tudzież przeciw wszelkim dy- 
wersjom w obozie opozycji (mowa tu o nowem 
stronnictwie, Fischhofowskiem, czyli „niemiecekie- 
go stronnictwa ludowego*), a to dopóty, dopóki 
obecny r:ą1 istnieje “ 

Swoją drogą i p. Schónerer w Wiedniu agi- 
tnje przeciw temu nowemu stronnictwu, które 
jednak już podobno bardzo silny grunt znalazło 
w Wiedniu i gotnje się nawet p. Siissa wysa- 
dzić z siodła na  Leopoldsztadzie. Centrali- 
ści zdołali na Josefsztadzie zebrać trzecią 
część wyborców na wotum nieufności dla Kro- 
nawettra — ten jednak schował je do kieszeni, 
raz dlatego, że jest to mniejszość wyborców, a 
powtóre, że są to sami tacy, którzy za nim nie 
głosowali. Miuisterjalaa Stara Presse bardzo nie- 
chętna jest nowemu stronnictwa. 

W sejmie styryjskim zrobili ceentraliści to 
ustępstwo Słowieńcom, że do każdej z czterech 
komisyj po jednym pośle słowieńskim wybrali, 
czego dotąd nie bywało. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Brody d. 16. czerwca. 


Sekretarz barona Hirsza, Veneziani, o któ- 
rym już w jednej z poprzednich korespondencji 
wspominałem, rozpoczyna na koszt swego mo- 
codawcy budowę drewnianych namiotów dla emi- 
grantów moskiewskich. Na razie mają być wy- 
eye 4 namioty, z których każdy na 250 
udzi. 

Kupno przędzalni przez Alliance Israelite 
nie przyszło do skutku; teraz, jak słyszę, trak- 
tuje o ten budynek paa Veneziani. Żandarmi, 
którym poruczono strzeżenie granicy, zawrócili 
w tych dniach partje emigrantów, złożoną ze stu 
kilkudziesięciu ludzi, oprócz licznych mniejszych 
partji, Rozeszła się tu pogłoska, że na wieść o 
ustąpieniu Ignatiewa, kilkuset żydów już z po- 
bliża granicy powróciło do domów. Podaję tę po- 
głoskę tylko z obowiązku, nie uważam jej jed- 
nak za wiarygodną, gdyż emigrujące masy są 
za ciemne, żeby przywiązywały wagę do takich 
zmian politycznych, które na razie w niczem 
ulgi nie przynoszą. 

W końcu notuję jaszcze fakt, że strażak o- 
chotniczy blacharz Makowec straciwszy przy po- 
żarze Życie, doczekał się przedwczoraj świetne- 
go pogrzebu, ale też i nie więcej. Pozostała 
bez żadnego utrzymania rodzina nadarmo wycze- 
kuje jakiejkolwiek pomocy od reprezentacji miej- 
skiej. Sądzę, że taki krok Rady miejskiej zdolny 
jest ostadzić niejednego z ochotniczej straży w 
swoim zapale, a nasza straż ochotnicza dzielnie 


niki, które w poniedziałek wyszły z pod prasy 


rano giełda petersburgska 


nji, ku wieczorowi kursa opadły nieco, gdy prze- 
czytano w Praw. Wiesiniku, kto zostaje naste- 
pea Ignatiewa. Odtąd giełda petersburgska no- 


czu jeszcze działalności swej nie zdradził. Mó- 
wią, że zamyka się i pracuje. nad okólaikiem do 
gnbernatorów. Od poniedziałku bawi w Peters- 
burgu Katkow, po całych dniach konferuje z Po- 
biedonóscewem, Daljaunowem (ministrem oświaty) 


terhofie. Przedmiotem ich konferencji jest owo 
miajsterjam policji, które ma być utworzone z 
departamentu żandarmeryjnego, wydzielonego z 


Tołstaj pragnie podobno, aby nadzór nad prasą 
wyjęto także z pod jego zarządu i wcielono do 
tego nowego ministerjnm. „Z tymi liberałami nie 


rzekł on podobo, wskazując na szyję. Ale zno- 
wua Katkow nie chce się na to zgodzić, bo w 
całym obozie panslawistycznym nie ma nikogo 
tak pewnego, żeby mógł mu tę tekę powierzyć, 
Trepowa wziąłby dopiero w ostateczności. Uwa. 
ża go za dobrego policjanta, ale powierzać man 
nie 
ma odwagi. Jest jednak podejrzenie, że tak jak 
Deljanowa, swojego współpracownika, zrobił mi- 
nistrem, tak zuowu komuś z redakcji Moskiew- 


W Czechach zaczęto sarkać z powodu, że 
ustawa o reformia wyborczej dotąd nie jest je- 
i że Taalte 
a 
i Czesi będą się mu 
powodować, aby ustawa ta nia poszła bez sank- 
że 
najpierw w ogóle ta ustawa, choćby już teraz 


pnych walnych wyborach może wejść w ży- 
cie; i zarazem upewnia, że nietylko ta ustawa 
sankcję o0- 


my wyborczej za zamkniętą i dalsze jeszcze 


Szał radości o- |zorganizowana, ważniejszą dla miasta odgrywa 
garnął mieszkańców stolicy. Mnóstwo osób rzu- rolę jak wszędzie indziej, zważywszy, że miasto 
ciło się do biura telegraficznego, zby tak ra- nie zdobyło się dotychczas na więcej jak 3 mô- 


wię trzech płatnych strażaków. 


Wiedeń d. 15. czerwaa. 


(8.) Tworzenie nowego niemieckiego stron- 
nictwa ludowego postępuje raźno naprzód. Przed- 
wczoraj odbyło się konstytuujące zgromadzenie 
tego stronnictwa, w którem mężowie zaafania 
wszystkich dzielnie miasta Wiednia a prócz tego 
kilku posłów do rady państwa i sejmu niższo- 
austrjackiego, kilkunastu radnych gminnych wzię- 
ło udział. Znany program Fischhofa przyjęto i je- 
dnogłośnie też potępiono całą działalność nie- 
mieckich centralistów. Fischhof nie był obeenym 
na zgromadzeniu, gdyż mnsiał dla interesów fs- 
milijaych odjechać do mnmersdorfa. W końcu 


wybrano komitet wykonawczy, który ma się za- 
jąć zwołaniem ogólnego zgromadzenia, na któ- 


rem co do programu i nazwy stronnictwa osta- 
teczne powzięte zostaną uchwały. W programie 


przyjętym na przedwczorajszem zgromadzeniu 
spotykamy się z wyrazem „Staatsprache* t. j.|p 
że język niewiechi ma zostać językiem państwo- 
wym w Austrji. W programie Fischhofa nie ma 
tego, skoro teu mąż stanu przyjmując onegdaj 
depntacje z przedmieść Margarethen i Josefstadt 


wyraźnie oświadczył, że należy wykreślić z pro- 


giremu wyrażenie „Staatssprache*, gdyż to brzmi 


nie mile i przypomina „Staatskirche*, Z tego 


wnosić można na pewno, że Fischhof uwzględnił 


już teraz remonstracje Polaków i Czechów prze- 


ciw językowi państwowemu, i że myśli o bezwa- 
runkowem równouprawnienia wszystkich naro- 
dowości. Ustępstwo to jest dobrą wróżbą i masi 
wzbudzać dla dr. Fischhofa sympatje u narodów 


słowiańskich. 
Również co do nazwy nowego stronnictwa 
zachodzi pewną ważna różnica. Dr. Fischhof i 


dr. Kronawetter życzą sobie aby nowe stronni- 
„niemiecko-austrjackie stronni- 


stwo zwało się 
ctwo ludowe'* tymczasem na przedwczorajszem 
zgromadzenia mówiono ciągle tylko o „niemie- 
ekiem stronnietwie ludowem.* Owóż co do tego 
rozstrzygnie przyszłe ogólne zgromadzenie. W 
iateresie samego nowego stronnictwa życzyć na- 
leży, żeby przyjęło nazwę „niemiecko - austrja- 
ckiego", a nie „niemieckiego“ stronnictwa, gdyż 
ta bezwzględna niemczyzna, chociaż tylko jako 
etykieta, będzie wielu zrażała. 

Przesłałem wam dziś telegraficznie dość wa- 
Żuą wiadomość, że rząd postanowił piwedłożyć 
sejmowi galicyjskiemu projekt załatwfenia spra- 
wy galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego. E- 
laborat dotyczący pochodzi jeszcze Z czasów, 
kiedy br. Kriegsau był ministrem skarbu. Mini- 
ster Dunajewski żadnych zmian nie przedsię- 
wziął, lecz tylko ze względów dyskrecji. może 
nadto subte'nie pojętych, zwlókł wniesienie go 
w sejmie. Dłużej jednak zwlekać niepodobna, 
więc też nareszcie stanie i ta arcyważna dla 
Galicji sprawa na porządek dzienny. 

Ambasador moskiewski br. Oubrił odwołany 
z Wiednia. Mimowoli nasuwa się pytanie, kto 
będzie jego następcą. Wymieniują Saburowa. 
Nie umiem jednak osądzić, ile ta kandydatura 
ma podstawy. To jednak jest zajmującem, że i 
Oabril, jak się z dość dobrego źródła dowiadu- 
ję, padł ofiarą rabies panslawistycznej. Był on 
bowiem dla Katkowa i towarzyszy „za mało o- 
brotny* i „za mało szyzmie oddany.* 


+ 


Proces o zdradę stanu. 


16. czerwca. 
(Piąty dzień rozprawy.) 


(Dokośozenia.) 


O godzinie 12 min. 45 podjął przewodni: 
czący rozprawę na nowo. 

Marków prosi o głos  Oświadcza, że 
chciałby odwołać wyrażenie, które niedawno rzu- 
cit niebacznie. Nie dotyczy to samej rzeczy, 
jednakowoż wobec jednej warstwy społeczeństwa 
postawić mnie może w niekorzystnem świetle. 
Opisując Mir. Dobrzańskiego wyraziłem się, że 
postąpił sobie lekko jak szlachcic polski. 
Słowo to wyrwało mi się niebacznie, byłem roz- 
gorączkowany, dla tego proszę do wyrażenia tego 
nie przywiązywać żadnej wagi. Szlachta pol- 
ska była i jest patrjotyczną, przelewała krew 
za swoją ojczyznę — to uznaję. Wyrażenie moje 
mogłoby niejednemu dać podstawę do opinii, iż 
jestem przeciw szlachcie polskiej — chciałem się 
wyrazić, iż Dobrzański postąpił sobie tak jak 
dżentlemen angielski (huczne brawo waudytorjum). 

Przewodniczący wzywa energicznie aby po- 
bliczność wstrzymała się od wszelkich objawów, 
inaczej bowiem byłby zmuszonym kazać salę 
wypróżnić. 

Prz. Pokazuje się tu, że w ostatnich cza- 
sach była silniejsza agitacja za prawosławiem. 
Czy pan to zauważałeś ? 

Mark. Wiem tylko o Hailiczkach. 

Prz. Może panu donoszono, że był ten ruch 
także i gdzieindziej ? 

Mark. Aby rzecz tą przedstawić raz jasno, 
muszę powiedzieć, co w tem jest. Sledziłem 
za tem, bo było to obowiązkiem dziennikarza. 
Ruch za prawosławiem nie był prowadzony pro- 
pramowo. Na dowód mogą posłużyć listy, które 
ks. Naumowicz do mnie pisał. W tych listach 
pisze on, że o prawosławiu na serjo nigdy nie 
myślał, chciał tylko podłożyć torpedy, ażeby na- 
straszyć Rzym i Jezuitów. 

Prz. Czy dziennik pański był za prawo- 
sławiem ? 

Osk. Ani za, ani przeciw. Torpedy, które 
miały nastraszyć Jezuitów, rzucało Słowo. Oska- 
rzony tłumacząc obrządek rytualny ruski dawny 
a obecny, przytacza, że metropolita ks. Sembra- 
towiez, będąc biskupem gr. k. w Rzymie nosił 
brodę, nosił ją i kapelan ks. Mudryk. Pogolili 
je dopiero przybywszy do kraju, aby się odróż- 
nić od popów szyzmatyckich. 

Prz. W śledztwie, będąc pytany dla czego 
ks. Naumowiez propagował prawosławie, powie- 
działeś pan, że to jest jego idée fixe. 

Osk. Naumowicz zawsze, gdy Jezuici co 
zrobili, co było przeciw obrządkowi greck. kat. 
puszczał na postrach artykuły o prawosławiu. 
Było to tak niby coś niby nic (wesołość). 

Prz. Ze sprawy hniliekiej, której najgłó- 
wniejszym motorem był ks. Naumowicz, okazuje 
się, że nie było to tylko na strach, tylko we- 
szło w rzeczywistość. a 

Osk. Istotnie weszło w rzeczywistość, ale 
ja znam ks. Naumowicza, stałem z nim w ści- 
słej korespondencji i przedtem znałem go do- 


kładnie, wiem zatem co myślał ks. Naumowicz., 


Ruch hnilieki wywołała uchwała sejmowa o 
Zmartwychwstańeach. Ks. Kaczała, szczery zwo- 
lennik zgody Rusinów z Polakami, miał w sej- 
mie krajowym w tym ducha mowę, którą wszy- 


stkie dzienniki się zachwycały. Wypowiedział 
on dlaczego Rusini przeciwni są udzielaniu sub- 
wencji Zmartwychwstańcom, powiedział jzk Kato 
rzymski: „wy ©» albo zgodę albo Zmar- 
twychwstańców © rud wrażeniem tej mowy 
chciał ks. Naumowicz postraszyć Hniliczkami, aby 
wykazać : oto rzeczywiście są skutki. Ja tak tę 
rzecz pojinuję. 

Przew. Takie przejście zbiorowe gmin na 
prawosławie ma znaczenie polityczne. Ustawy 
nesze dozwalają przejścia z jedaej religii na 
drugą, lecz z przekonania religijaego, a tu tego 
przekonania nie było, to przejście musiało mieć 
inne znaczenie, inne pobudki, iane powody. W 
śledztwie powiedziałeś pan, że to wystąpienie 
Hailiczek mogło dla państwa mieć pawne nis- 
bezpieczeństwo, gdyby sią dalej szerzyło, 

Osk. Odpowiedziałem w tym sensie sędzie- 
mu śledczemu, gdy pytał, czy widzę w tej pro- 
pagandzie niebszpieczeństwo dla Austrji — mo- 
że to jednak po!egać na nieporozumieniu między 
mną a sędzią śledczym. 

Przew. Powiedziałeś pan, że gdyby ta 
propaganda prawosławia objęła szersze rozmia- 
ry, mógłby być dla Rosji teren przygotowany. 
otem powiedziałeś pan, że i na Bukowinie są 
prawosławni, a przacież tam dla Austrji niema 
niebezp'eczeństwa. 

Mark. To drugi: jest zaprzeczeniem pod- 
czas siedzenia w kryminale. Ja właściwie mia- 
łem zamiar powiedzieć do protokołn, że jeżeli 


między Polakami a Rusinami nadał będzie taka 


waśń jak dotychczas egzystuje, to przygotuje się 
dobra droga wszelkiego rodzaju ajentom rosyj- 
skim. Gdy to do protokołu spisywano, byłem 
bardzo chory. Zatem to teraźniejsza moje zdanie 
jest ważne. 

, Przew. Czy ks. Naumowicz w swoich 
listach do pana wspominał o Mirosławie Dv- 
brzańskim ? 

Osk. Coś pisał. 

Przew. Nie wspomniał, w jakim cela przy- 
był Mirosław Dobrzański do Lwowa ? 

Osk. Mówił coś, że ma wyrobić, czy wy- 
robił jakieś stypsndjnm jego synowi, zresztą nie 
pamię tam. 

Na dalsze pytania odpowiada oskarzony, że 
ks Naumowiez bywał także u Adolfa Dobrzań- 
skiego, sam go tam wprowadził. Rozmowa to- 
czyła Się o fuzję dzienników. O jago podróży do 
Warszawy wiedział, bo mu ks. Naumowicz pisał, 
że nie chcą mu dać paszportu, głyż katolickich 
księży nie puszczają do Rosji. Cheiał to na- 
wet wytknąć w gazecie, obawiał się jednak o- 
śmieszyć Nammowicza, powiedziałyby polskie 


Rosji puścić nie chcą. List swój do Naumowicza: 
„Co do paszportu macie słuszność, pisać byłoby 
niekoniecznie dobrze, nieprzyjaciele mogliby to 
podchwycić. Jeżeli potrzebujecie paszportu ko- 
niecznie, to telegrafujcie do Mirosława do Pe- 
tersburga, a on postara się, aby konsul w dro- 
dze telegraficznej otrzymał nakaz wizowania,* 
tłumaczy oskarzony, że napisał to nierozważnie. 

W sprawie debitu pisał oskarzony do M. 


cał mu, że Moskwa otacza się chińskim murem, 


nieprzepuszczając dzienników. Wiedy przyrzekł 
Dobrzański wyrobić dla Prołomu debit, a chege 


się okazać tolerantnym, wyrobił zarazem dla 
wszystkich. 

Prew. Czy pan nie odnosił się do innych 
redaktorów w tej sprawie, g lyź okazuje się, żeś 
pan pisał w tej sprawie do Kołomyi ? 

Osk. Miałem polecenie cd Adolfa Dobrzań- 
skiego pozbierać mniejsze ruskie dzienniki i wy- 
słać je pod adresem Pobiedonoscewa. 
za te dzienniki otrzymałem od Aolfa Dobrzań- 
skiego. Podania żadnego nie było, zaświadczyć 
może Szczerban. Jeżeli także inne dzienaiki do- 
stały debit, to polega to chyba na tem, że M. 
Dobrzański chciał się okazać jako wielki czło- 
wiek. 

Przew. Gdzie pan poznał Sokołowa ? 

Osk. Gdy przyjechał do Lwowa, mieszkał 
w hotelu Lazarusa Przyjechał on w celach nau- 
kowych, bywał w bibliotekach i robił sobie wy- 
pisy. Sokołow może mieć lat 37, jest docentem 
uniwersytetu Zs Lwowa wyjechał do Czarteża — 
powiedział mi, że pozbierane materjały chce w 
spokojności znżytkować. Z Czerteża udał się do 
Pesztu. O jego wyjeżdzie z Czerteża doniosłem 
ks Naumowiczowi, gdyż ks. Naamowicz pragnął 
za pośrednictwem Sokołowa otrzymać Historję 
Pipina i Spasowicza. 

Z Palmowem, który tu bawił, schodziłem się 
co tydzień, zajmował on się sprawami dnchowne- 
mi, — pisał dzieło „O kielichach* Z Sukołowem 
chodziłem po restaraucjach, później jak odjechał 
Sokołow, chodziłem z Palmowem. 

Przew. Przejdźmy teraz do historji Zale- 
szczyckiej. Jakiś anonim napisał pauu list w tej 
sprawie. Jaka była treść tego listu ? 

Mark. Treść była tego rodzaju, że w Za- 
leszczykach budują fortyfikacje, że panował o- 
gromny terroryzm, dalej że aresztowano trzech 
popów dlatego, iż mieli szpiegować budowę tych 
fortyfikacyj. Było to we wrześniu. Owoż wziąłem 
ten list i napisałem do jednego znajomego w Za- 
leszczykach. 

Przew. Pokazywałeś pan ten list komu 
we Lwowie? Mark. Ze sześciu ludziom, a mo- 
że i więcej. Nie mogę odwołać się na nich, bo 
p. prokurator gotów posądzić o tajne spiskowa- 
nie i zamknąć. (Wesołość). List ten ezytał i 
Adolf Dobrzański. Mówił, że to wszystko musi 
być nieprawdą. Ja posłałem list ów do jednego 
z moich znajomych, którego samego, nawiasem 
mówiąc, podejrzywam o zamiar zrobienia mi 
„Szpasn* (żartu), a mianowicie, że on to napisał 
mi ów list anonimowy. 

On nie odpowiedział. Więc w kilka dni pó- 
żniej napisałam do ks. Knihiniekiego z zapyta- 
niem, czy prawda że w Zaleszczykach budują 
most i fortyfikacje. 

Przew. Chodziło panu przecież o to, czy 
prawda że były aresztowania? Mark. Już w 
śledztwie powiedziałem, że dowiedziałem się iż 
o aresztowaniach rzecz była przez anonima Zmy- 
ślona. Dowiedziałem się „od naszych z konsy- 
storza* że niema doniesienia o fakcie areszto- 
wania księży, więc nie pytałem o to. 

Przew. W jaki czas po doniesieniu ano- 
nima pisałeś pan do Knihiniekiego? Mark. W 
siedm do dziesięciu dni. + 

Przew. Byłyby w takim czasie i inne 
dzienniki coś o tem aresztowaniu doniosły. Mar. 
Myślałem, że budują fortyfikacje w sekrecie — 
więc z każdem doniesieniem w tej mierze, dzien- 
niki muszą być bardzo ostrożne. I ja chciałem 
o tem wiedzieć, aby umieć się zastosować. Przy- 
puszczałem budowę sekretną dlatego, ponieważ 
nie czytałem, aby delegacje wspólne uchwaliły 
kredyt na fortyfikacje w Zaleszczykach. 

Przew. To powinno było panu wystar- 
czyć. Dlaczego pan pytałeś czy się budują 
fortyfikacje? Mark. Bo coś słyszałem, że są 
dawniejsze. Później dowiedziałem się, że tam nie 
ma ani mostu, ani nie takiego, co się nazywa 
fortyfikacją. 


dzienniki, że tego patrjoty ruskiego, nawet do 


Dobrzańskiego. Będąc z nim w Czerteżu, wyrzu- 


Pieniądze 


Przew. Zkąd pan wpadłeś na to, aby py- 
tać o most, skoro w anonimowem doniesieniu 
nie było ani wzmianki o moście? Mark. (chwiej- 
nie), Mnie się zdaje, że była o tem wzmianka. 

Przew. W śledztwie panu się tak nie 
zdawało. Jakim sposobem list ks. Knihinickiego 
dostał się do rąk Olgi Hrabar? Mark. Wyznać 
maszę (ogólne naprężenie w audytorjum), że A. 
Dobrzański czytał list ks. Knihiniekiego, a to 
dlatego, ponieważ mówiłem mu poprzednio o ano- 
nimowem doniesieniu, i o tem że chciałem spra- 
wdzić tę historję. Pokazałera mu więc i odpo- 
wiedź. Dobrzański przeczytał i — przypuszczam 
tak, nie twierdzę tego stanowczo — być może, 
wziął list ów ze sobą. A stać się to mogło w 
ten sposób: Dobrzański był u mnie Ja czytałem 
właśnie dzieło Szujskiego „Polen und Ruthenen*, 
które obiecałem dać Dobrzańskiemu po przeczy- 
taniu. Owóż, zdaje mi się, że list ks. Kaihinic- 
kiego i list ks. Andrejczuka razem złożone, uży- 
łem do tego, aby znaczyć sobie, dokąd przeczy- 
tałem książkę. Ztąd poszło — ja tego stano- 
wczo nie twierdzę — że Dobrzański wziąwszy 
książkę, wziął przez nienwagę i owe listy. 

Przew. Konstatuję, że to tłumaczenia 
pańskie, jest całkiam świeże. Mark. Bo teraz 
dopiero wpadło mi na myśl, że inaczej być nie 
mogło. List Audrejezuka z Doroszowiet przysłał 
mi ks. Naum. Przew. Z własnej inicjatywy ? 
Mark. Pisałem przecież do Naumowicza, aby 
w tej sprawie wpłynął na ks. Knihiekiego. Oa 
przy tej sposobneści przysłał mi list Andrejczuka, 
z dodatkiem, że mogą ten opis Zaleszczyk po- 
dać w Prołomie. Kiedy i w jaki sposób ks. 
Nanm. przyszedł do posiadania listu Andrejczu: 
ka, tego niewiem. 

Oskarzony jeszcze raz pytany o to, w jaki 
sposób mogły się dostać te ważne listy do rąk 
A. Dobrzańskiego, przypuszcza także, że mógł 
je przez zapomnienie u Dobrzńskich zostawić — 
albo mogły mu wypaść z kieszeni. (Wesołość). 

Przew. konststajs, że oskarzony w proto- 
kole śledztwa zeznał: „Może być, że w pospie- 
chu zapomniałem pytać Kaihiaickiego, czy prawda 
że aresztowano chłopów i księży za szpiegow- 
niə“, Obecnie pan zeznałeś, że panu wcale o to 
nie chodziło. Mark. W istocie list ten pisałem 
w wielkim pospiechu, miałem mnóstwo czynności. 

,Oskarzony prosi o chwilą przerwy — gdyż 
czuja się mocno zmęczony. (Przerwa 10- minu- 
towa). 

Po przerwie oskarzony Włodzimierz N au- 
mowicz, który zasłabł lekko, wychodzi z sali 
— a przewodniczący zaczyna przedstawiać Mar- 
kowi zabrane u niego papiery i koraspondencje. 

Naprzód czyta manuskrypt Markowa tej 
treści: „Kronika. Rawizje policyjne przedsię- 
wzięta w naszej redakcji i u niektórych znanych 
patrjotów na prowincji, odbyły się na denancja- 
cję ze strony osoby znanej powszechnie. Naprzód 
zadenuncjowano szan. Ad. Dobrzańskiego. Od- 
byto u niego rewizję i znaleziono list od syna 
Mirosława z Petersbarga, uwiadamiający reda- 
ktorów naszych gazet o debicie do Moskwy. 
Policja w skutek niejasności tego listu, wpada 
na rozmaite domysły, a nawet mówiono jaż coś 
i o zdradzie stanu... Przy dalszem badanin oka. 
zało się, jak się ma fakt rzeczywisty. Rozpusz- 
ezona przez Diło pogłoska, że odbyto rewizje 
w kasynie rnskiem okazała się mylną — lecz do- 
wodzi, że Diło byłoby z taką samą radością tę 
rzecz powitało, jak w r. 1876 i 1677 cieszono 
się z rewizji w Proświcie (towarzystwo ruskie). 
U nas zawsze mułatis mutandis to samo się 
powtarza”. 

Marków przyznaja, że pisał ten artykuł, 
który zresztą był drukowany w Prołomie. Co do 
treści artykułu wyjaśaia, że ns prośbę wystoso- 
waną do dyrekcji policji, aby na podstawie za- 
sadniczych ustaw wyjawiła powody rewizji, o- 
trzymał wyjaśnienie, z którego zrobił użytek. 
Zkądinnąd dowiedziałem się o rewizji u Do- 
brzańskich, więc u nich także zasięgnąłem in- 
formacyj Co do twierdzenia o denunejacji, 
to służyło tylko do „ubrania* artykułu. Swoją 
drogą miałem podejrzenia na pewną osobę — 
ale, przekonałem się później — że niesłaszne by- 
ło to podejrzenie. 

Przew. odczytuje dalej: 

, Artykuł w manuuskrypcie p. t. „Opolszcza- 
nie hałyckoj Rasi“, którego autor zastrzega się 
jakoby był Moskalem 

Markow zeznajs że minuskryptu tego 
(z r. 1879) przysłanego do zamieszczenia, nie 
czytał nawet. 

List ks. Jal. Stawrowskiego proboszcza z 
Czerteża z 14/10 1881 o zamierzonej petycji do 
papieża, aby pozwolił księżom nosić brody. 

A, arkó w oświadcza, że list ten niema naj- 
mniejszego związku z omawianym wczoraj 21. 
arkuszowym artykule „o brodach księżych.* 

List ed jakiejś Anny do Markowa „by nie 
mówiąc nikomu, przyszedł celem omówienia bar- 
dzo ważnej sprawy* staje się przedmiotem wiel- 
kiej wesołości w andytorjum. P. prokurator zrze- 
ka się odczytania, a Marków także. 

Również zrzekają sią strony odczytania nie- 
drukowanego programa Prołomu. 

List niejakiego Antoniego Medwida z Mo- 
skwy w Chełmszczyźnie: (treść) „Jak polska pra- 
8a pisze o prawosławiu w Chełmskiej dyecezji ?* 
Wzywa Markowa, aby wyrobił sobie debit do 
Moskwy. „Gdyby potrze bowałpomocy materjalnej, 
możesz się do mnie udać, a ja wedle sił będę 
się starał dopomódz tobie.* Markow uważa, 
że ostatnie zdanie, które się wydało podejrza- 
nem w istocie jest rzeczą niewinną, gdyż Med- 
wid jest jego kolegą, księdzem Wuedsistoym i 
dość zamożnym. 

Odezytano: dalej cały stos biletów wizyto- 
wych, między innemi: [wana Iwanowicza Soko- 
łowa z Petersburga, Łąbasza, Budiłowicza, Ko- 
pestjańskiego, Kupczenki, Biłousa, Iwana Sawy- 
cza Palmowa i dwa bilety ks. Ogonowskiego z 
życzeniem Nowego roku. 

„, Dalej list prof. A. Budiłowicza: W speł- 
nieniu obietnicy posełam koncept prośby do M 
W. D. (ministerstwa wnutrennych dił) o wcią- 
gnięcie Prołomu na listę pism mających debit 
pocztowy. Warszawa 18. lipra 1881. 

Karta koresp. od Trembickiego : „Dnia 24. 
stycznia 1882 odbyła się u Izydora Trembickie- 
go, redaktora w Kołomyi rewizja z polecenia 
namiestnictwa. Szukano za korespondencjami z 
Rosji — nie znaleziono żadnej takiej korespon- 
dencji. Może Wam się przyda to do gazety.* 

Markow oświadcza, że rzeczywiście wy- 
drukował tę wiadomość. 

List Biłousa: „U nas diła (rzeczy) russkie 
dobrze stoją." Markow: To się odnosi do 
pomyślnych dla Rusinów wyborów do Rady po- 
wiatowej w Kołomyi. 

Znaleziono także broszurę moskiewską: „O 
poetyczeskoj dijatelnosti Czarlesa (Charles) Dik- 
kensa.“ 

Markow. W prokuratorji ktoś w pospie- 
chu przeczytał zamiast: „poetyczeskoj” — „po- 
lityczeskoj” i marsz do aktów o zbrodnię stamu! 
(Wesołość.) ż 

Przewodniczący skonstatował jeszcze, -że 


znaleziono u Markowa % broszurki wydawanej 
przez niego 1-centowej biblioteki. (Markow: 
To mi się nie opłaca. Biblioteka zawiera obja- 
śnienia modlitw.) Dalej listy niejakiego Arseni- 
cza pisane do Markowa, kiedy był jeszcze w 4. 
klasie gimnazjalnej (1867) traktujące o „poloni- 
zacji, madiaryzacji i germanizacji Rusinów w 
Austrji* (Mark. To wszystko jest prawda.) 
Dalej manuskrypt drukowanego w Prołomie, ale 
skanfiskowanego wiersza Kornela Ustjanowicza 
p. t. „Rozbrat“, o jeznitach, napisanego z okazji 
mowy ks. Kaczały na ostatnim sejmie; drako- 
wara fotografię Iguatiewa, fotografię oryginalną 
Lewickiej (Rasskiej Sałdatki) i innych patrjotów 
rossyjskich. 

Na tem zakończył przewodniczący posiedze- 
nie o godz. 2Y, popołudniu. 

` 


ea s 


17. czerwca. 
CSzósty dzień rozprawy.) 


Początek o kwadrans na dziewiątą z rana. 
Dalsze przesłuchanie Markowa co do jego kore- 
spondencji. rz, 

Przew. okazuje Markowowi list jego do 
Trembickiego: Lwów 27. lipca 1881. W bardzo 
ważnej sprawie proszę przyjechać do Lwowa, je- 
żeli możliwe, pospiesznym pociągiem tak, abyś 
pan jutro we czwartek był we Liwowie — gdyż 
sprawa nie cierpi zwłoki. Józef Marków. PS. 
W razie potrzeby będą panu zwrócone koszta 
podróży. 

Marków. Nie miałem śmiałości pytać Do- 
brzańskiego o co mu chodzi. Nie zapieram się, 
że nie megę dokładnie wytłumaczyć, dlaczego 
właściwie napisałem ów list do Trembickiego. 
Uczyniłem to ze względu na to, że Dobrzański 
był moim gościem — a napisałem „ważna spra- 
wa“ gdyż nie mogłem inaczej umotywować We- 
zwania, chociaż Dobrzański nawet Sam nie mó- 
wił, jakoby mu chodziło o bardzo ważuą sprawę. 
Zrobiłem to wszystko z kurtoazji. Zresztą, je- 
stem w listach otwarty — gdybym znał tę spra- 
wę, byłbym wszystko w liście jasne wypowie- 
dział. Jednak Dobrzański nie wtejemniczył mnie 
w tę sprawę — więc nie mogąc inaczej, napisa: 
łem „przyjedź w ważnej sprawie." | 

P. radca Buschak chce wyjaśnić sprawę, 
dlaczego Dobrzański kazał naprzód napisać list, 
potem się niby rozmyślił i wyjechał do Czerte- 
ża. Marków. Nie mogę odpowiadać za postę: 
powanie Dobrzańskiego. Sędzia p. Buschak 
Dlaczegoż pan nie zatelegrafował Trembickiemu, 
aby już nie przyjeżdżał, skoro Dobrzański odje- 
chat. Marków przyznaje, że zupełnie tej spra- 
wy wyjaśnić nie może, ani też frazesu; „zresztą 
ustnie pomówimy* — w korespondentce nastę- 
prej do Trembickiego. | 

Przew. odczytuje list Markowa do Na- 
umowicza z 9/21 1881, w którym autor dotyka 
sprawy Zaleszczyckiej: „pytałem Kaihinickiego, 
ksiądz miałeś rację.“ Sprawa ta była jaż wyja- 
Śnioną. W liście tym jest frazes, że Mir. Do- 
brzański „nakaže konsulowi* wizować paszport 
(dla Naumowicza). Marków wyjaśnia, że było 
to prywatne wyrażenie, użyte bez namysłu, bez 
przypuszczenia, aby kiedyś list ten był publi- 
cznie roztrząsany. 

Przy tej sposobności SE też Marków, 
że znany ustęp w liście M. Dobrzańskiego do 
Olgi Hrabar: „Markow schreibt immer Newski 
nr. 66. kwatera 7.“ Był to adres drukowany na 
opasce na Prolom. Gdybym był z M. Dobrzań- 
skim korespondował, byłby mi zawsze doniósł o 
zmianie mieszkania, a ja nie byłbym mylnego 
dawał adresu, Widać więc, że on do mnie nie 
pisywał. 


Przy okazji innego listu prosi Markow, aby | Q 


skonstatowano, że w tym liście pisał, iż mu u 
prenumeratorów zalegają pieniądze. 

Na pytanie, dlaczego ks. Naumowiczowi ra- 
dził, aby dał jakiś czas spokój z takiemi Sb. 
łami jak „Posłannyk*, odpowiada Markow dow- 
cipnie, że gdyby żandarm zobaczył u chłopa zno- 
wi jakiego „Posłannyka*, to nie wchodząc w to 
czy to skonfiskowany posłannyk Władymira czy 
inny, zaciągnąłby go do aresztu. (Wesołość). 

7 listu z d. 10 maja 1881 r. podniesiono u- 
stęp: „Szpunderowi i Załuskiemu posyła się Pro- 
lom.“ — Markow. Posyłałem na żądanie ks. 
Naumowicza, który to bliżej wyjaśni. 

Przew. odczytuje list Markowa do ks. Nau- 
mowicza z 5. grudnia 1881 r.: „Sprawa wiado- 
ma nierozstrzygnięta z powodu nieprzyjemnego 
wydarzenia, za którem śledzą i szukają wino- 
wajcy.* = , 

, Markow oświadcza, że nie wie komple- 
tnie do czego to się odnosi, zresztą być może, 
że wiedział, ale już zapomnial. 1 

Dalszy ustęp listu (w dosłownem brzmieniu): 
„Pokornijsze molu was sej czas napisat’ O. Kni- 
hiniekomu w Zaliszczykach, cztoby zakomuniko- 
wał weni, kakija ukrypłenja tam strojat ?“ — 
most ły ukrypłenyj, iły ezto takoho abo takoj 
niczto. Ja mu pisał, a om ne otwiczaje, wiroja” 
tno dlatoho, czto ja z nim ne znakomyj, a eto 
meni mm duże mnoho nużno.“ a 

wiązuje się długa dyskusja na : 
imosi ły ukrył jj "2 i Grata 
Markow zwraca uwagę, że chciał 
zić, „czy budują most ay 
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Wyre- 


to zdanie, w którem brakuje czasownika, a wi 
vien 
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WALKA OBYT. 
Powieść 


SEWERA. 


druga. 
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Twarda, gładką /a szeroką drogą, Wysadzoną 
Słowa ani, jechało dwóch minyan 
Konie rosłe, pół kńwi angielskiej, stąpały lekko, 
a jednak pewnie £ śmiało. Jeźdzcy, 


zamyśleni, milezeki. 
Starszy, chu$y, silnie zbudowany 


rzncał z po za ściągniętych brwi z 
żych oczu, ostre-fipojrzenia. Twarz jego 
surową, gdyby nie usmiech nieco ironiczny ; 


Część 


mężczyzna, 
siwych, 


bowiem miał wązkie i zamknięte. Włosy szpa- 
kowate, wąs gładki i równy -- twarz opalone 
popaby słażyć służyć za typ 

w wojsku ' Nie 
służył, Nie przydlągał na pierwszy rzut oka, |z mim, 
chociaż i nie odstraszał, Czuć było, że więcej 


od słońca. Całosh 


żołnierza, choć jążdziec nig 


myślał jak mówił, 


Młodszy, szerokich ramion i dobrego wzro- |uśmie 

i stu, patrzał w przestrzeń daleko, jak gdyby ma- | udajesz 
rzył, jak gdyby myśli swe rzneał w świat — do 

duże, ciemne, przez które 


palące się namiętności świeciły; wejrzenie szla. Idramat. 


słońca. Oczy miał 


gdyż jest | garni S 


widocznie 


åü 
2 skał 
ml staczał po 


widocznie czasownik z poprzedniego zdania i tu- 
taj się odnosi. 

, Prok. uważa zdanie to jako samo dla sie- 
bie stojąca i tłumaczy: „czy most jest ufortyfi- 
kowany ?“ i 

_ Dr. Łubiński podnosi, że „ły“ znaczy 
„li*, więc sens opiewa: „co budują: li most u- 
fortyfikowany, czy co takiego." 

Markow zapytany co znaczy „ły“ przeczy 
temu i powiada, że „ły“ znaczy „czy“. Rozstrzy- 
ga więc sam na korzyść prokuratora. Przewo- 
dniczący zamyka dyskusję po tem oświadczeniu 
się najkompeteniniejszego tłumacza, i pozostawia 
każdemu wyrobienie sobie zdania na tej podsta- 
wie — jakie komu się podoba. 1 

Pytany o dalsze ustępy listów, podniesione 
przez prokuratorję : „należy puścić te wierszyki 
między uczniów seminarjum,* (chodzi tu o skon- 
fiskowany w Prołomie wiersz ks. Naumowicza). 
„Wspomnijcie o Przemyślu — to jest w tym du- 
chu“ (aresztowanie szpiegów moskiewskich) — 
Markow nie tłnmaczy ich wcale. 

„Takiemi książeczzami przewrócimy wszy- 
stko“ — pisze ks. Naumowicz o tanich wyda- 
wnictwach russkich. Markow odpowiada ba- 
łamutnie, wspominając coś o „antidotum na je- 
zuitów.' Podobnież odchodzi od rzeczy tłuma- 
cząc ustępy listów ks. Naumowiczą wyraźnie 
wymierzone przeciw żydom i pozostawia to 
wszystko ks. Naumowiczowi do wytłumaczenia. 

Ostatecznie skonstatował przewodniczący na 
podstawie cdezwy dyrekcji poczt, że Markow 
odebrał w r. 1881 z Moskwy 1 list rekomendo- 
wany (Mark. To odCybyka) 1 list pieniężny z 
40 frankami. (Mark. To były trzy prenumera- 
ty na Prołom, jak wykażą moje książki.) Wre- 
szcie dwa listy z Mezó-Laborcz. 

Koszta wydawnictwa Prołomu i Wicza po- 
daje Markow na 1300 złr. (nakład jednego nu 
meru w 500 egzemplarzach 50 złr. — było 26 
numerów w roku). Dochód od 500 dó 600 pre- 
numeratorów na 2000 do 2400 złr. 

W tym punkcie z powodu zachorowania za- 
stępcy chorego przysięgłego p. Mrozińskiego, 
nastąpiła krótka przerwa. 

„Następnie p. prokurator bada Marko- 
wą jeszcze co do stosunku z Adolfem Dobrzań- 
skim i Mirosławem, lecz nie odbiera żadnej mo- 
wej odpowiedzi. —- Dlaczego pisał sposobem 
skróconym : Iw. Iw. (Iwan Iwanowicz Sokołów 
— wyjaśnia, tłumacząc się, że zawsze skrac 
nazwiska. 

Prok. Tego nie zauważałem, Proszę pa- 
na, czytanie listów choćby kompromitujących nie 
jest karygodnem. Zresztą p. przewodniczący pa- 
nu potwierdzi, że prokuratorja nie pociągnie za 
to nikogo do odpowiedzialności — czy niemógł- 
byś pan teraz wymienić osób, którym pokazy- 
wałeś ów list anonima z Zaleszczyk ? 

Mark. oświadcza, że się musi poprzód po- 
rozumieć z obrońcą. 

Prok. pyta oskarzonego, w jaki sposób za- 
znajomił się z Budiłowiczem. 

Mark. dowcipkuje. — Nie wiedziałem że 
za każdą znajomość mogę być pociągnięty tu- 
taj, gdzie zrobiłem znajomość z p. prokurato- 
rem. (Wegsołość.) 

Na dalsze pytanie p. prokuratora odpowiada 
Markow: Ks. Andrejczuka znam z imienia 
Jego list nie odnosił się bynajmniej do forty- 

cji. 

P rok. Pan powiedziałeś wczoraj, że „pisałem 
do Naumowieza, on odpisał: pisałem do Andrej- 
czuka, oto co nadesłał“ — Mark. Verba vo- 
lant — scripia manent, — cofnąłem zaraz to 
tłómaczenie — ponieważ przekonałem się, że 
niema tu takiego listu pisanego przez Naumo- 
wicze do Andrejczuka. Obstaję przy tem co po 
wiedziałem zaraz poźniej, że ks. Naumowicz tylko 
pisał przy sposobności donoszenia o odpowiedzi ks, 
lińskiego. Zresztą być może, że ks. Naumo- 
wicz da na to lepsze wyjaśaienie. 

Na pytanie obrońcy dr. Łubińskiego 
odpowiada Marków, że nie posiada — nie- 
stety ! (wesołość) studjów inżynierskich, i że gdyby 
mu chodziło o Zaleszczyki, byłby prosił jakiego 
miejscowego inżyniera o plany fortyfikacyj. 

„ , Na dalsze pytanie obrońcy czy oskarzony 
jest wrogiem narodowości polskiej — wraca je- 
szcze do wczorajszego swego niefortuunego wy- 
rażenia się szlachcie polski, prostuje po- 
nownie, i oświadcza, że każda narodowość jest 
dla gt świętą... 

rzew. prosi zonego, aby się nie 
zapuszczał w aha ie ec ra DG, 

Marków. Doszliśmy niestety dziś do tej 
perfekcji, że im który dziennik lepiej szczuje na 
Rusinów, tem jest poczytniejszy — i odwrotnie, 
im która ruska gazeta na Polaków silniej uderza, 
tem więcej ma abonentów (wesołość). W r. 1873 
myśmy Stali lepiej — teraz przyszły nowe Wy- 
bory i myśmy poszli w odstawkę. Przedtem kazano 
nam pisać na Radę szkolną — a dziś mi wolno 
nawet żandarma zaczepić, Pewne dzienniki pół- 
urzędowe polskie jeszcze bardziej szczują na Ru- 
sinów, aniżeli my na Polaków. 

Dr. Lubiński. Czy wiadomy jest jemu fakt, 
że był czas, iż osoby bardzo wpływowe zacho 
M ruskie dzienniki, aby szczuło na naród pol- 
8 a 

Mark. W czasie gdy Rusini byli górą a 
Polacy na dole, gubernator Mensdorf czy Paum- 
garten przychodził do Klimertowicza do księ- 
taurop. mówiąc „das ist gut, schreibenSie 
noch besser“, W roku 1866 czy 1867 delegacja 
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chetne, rysy otwarte. Serdeczność z nich wy- 
glądała. Niespokojne ruchy zdradzały drażli- 
wość nerwów. Nie był pięknym, lecz za to 
sympatycznym, i gdy dłoń silną wyciągnął, mo- 
żna ją było śmiało uścisnąć. 

Na szerokim łanie dwadzieścia płagów prze- 
wracało ziemię. Jeźdzcy skierowali się w tę 
stronę. Konie lekko i z wdziękiem przesadziły 
przydrożne rowy, nie robiąc na jeźdzeach ża- 
dnego wrażenia. 

Starszy śledził okiem przeglądając zagon po 


zagonie, zatrzymywał się prawie przy każdej 
skibie — młodszy patrzał w przestrzeń, Dodo. 


bny do zakochanego lub zuudzonego marzy-|domości 


ciela. 

Praktykant pilnujący roboty w polú, z 
raport. Starszy dawał ai młodszy pain 
stępo naprzod, Zdawało się, że go nic nie oh. 
chodziło, co się w koło niego działo. Koń par- 
wstrz małym łebkiem i szparko sie 
pochyłej falistości wzgórza. 

Za ało. 

— Staś! 

Młody człowiek stanął i obejrzał się. 
Starszy galopując dogonił go i zrównał się 


— Mój chłopcze, jakiś jesteś nie swój, — 
zakochanyś czy myślisz się kochać. I zamiast 


zrozpaczonegy. 
Ciężko mi mój ojcze. 


rps 


polska w Radzie pań. była mniej liczną jak dziś 
Rusinów było więcej. Rząd wtedy podtrzymywał 
Rusinów. Owóż wtedy poseł Cienciała, Szlązak 
polski uczynił wniosek w delegacji, aby posta- 
wiła w Radzie państwa kwestję polska-szlązacką. 
Koło polskie powzięło uchwałę odmowną: ponie- 
waż kwestja równouprawnienia Polaków na 
Szląsku pociągłaby za sobą kwestję równonupra- 
wnienia Rusinów. (Głosy: To mylne). 

Przew. przecina dalszy wywód, jako do 
rzeczy tu nienależącej. 

Na żądanie obreńców pp. Łubińskiego i 
Iskrzyckiego wymienia Marków w:zystkie w 
Galicji wychodzące dzienniki i powiada, że ich 
redaktorowie są z sobą w najlepszej zgodzie 
prywatnie, ścierają się zaś z sobą w sprawach 
polityki, którą zastępują. Postępowanie to od- 
źwierciedla się tez w życiu uniwersyteckiem. 

, Dilo nazwane jest w akcie oskarzenia wszę- 
dzie „Dieło* co wszakże sprostować trzeba. Dito 
jest pismem ukrainofilów. Z wyjątkiem redakto- 
ra Dita i Baikiwszczyny wszyscy inni redaktoro- 
wie pism ruskich zostali uwięzieni. 

Na zapytanie obrońcy dr. Dulęby odnośnie 
do kwestji wizy paszportowej, oświadcza o- 
skarzony. że nie przypisywał M. Dobrańskiemu 
zbyt wielkiego wpływu. 

Następnie na wezwanie dr. Łubińskiego za- 
puszcza się oskarzony W klasyfikację rozmaitego 
rodzaju panslawistów, powiada: Romanowicz sie- 
dział za pansiawizm, Smolka także propagował 
i propagował go Czas krakowski. Panslawizm 
jest właściwia mrzonką, która urzeczywistnioną 
bvć nie może w obecnych stosunkach, w teorji 
jednak są różne kierunki panslawiżmu, jedni 
ragną zjednoczenia pod moskiewską hegemonią, 
inne pod polską — ja licze się do tych co zdą- 
żają do federalistycznej Słowiańszczyzny — na- 
turalnie w pojęciu literackiem i co do języka. 

Płoszczański daja niektóre wyjaśnie- 
nia co do odebranych kwot, mianowicie otrzymał 
400 franków od ks. Cybyka, przeznaczone na 
prenumeratę dzienników, przytem mieściły się 
rozmaite składki. wykazana w jednym z następ” 
nych numerów Słowa, Żałuję, że w tej chwili 
nie mam tych numerów ped ręką, p. prokurator 
w tym względzie jest szczęśliwszym. 

Prok. Wolno pann zażądać wszystkie po- 
trzebne dokumenta. 

Markow potwierdza, że odebrał prenume- 
ratą na Prołom od p. Płoszczańskiego z tych 
400 franków. 


Następuje przysłuchanie Olgi Hra bar. 
(Zeznaje po niemieckn). - 

„Prz. Czytałaś pani akt oskarzenia, proszę 
powiedzieć przedewszystkiem, czy czujesz się 
winną ? 

Hrabar. Czuję się zupełnie niewinną. Na 
szczegółowe zapytanie przewodniczącego podaje 
oskarzona, że w roku zeszłym mieszkała w Czer- 
teżn, przedtem przebywała w Sigeth i Peszcie, 
do końca października r. z. mieszkała w Czerteżu. 
do Lwowa się sprowadziła dla tego, że ojciec 
wyjeżdżał do Lwowa na mieszkanie — Ojciec 0 
puścił Czerteż na 6 tygodni pierwej. 

Przew. Jaki był powód, że pani przepro- 
wadziłaś się do Lwowa — cóż się stało z go- 
spodarstwem w Czerteżn ? 

Hrabar. Jestem tak osłabioną, że nie mo- 
gę odpowiadać. 

Przew. Czy pani wcale nie życzysz sobia 
odpowiadać!? Hrabar. Jeżeli tak być musi? 
zresztą wszystko już powiedziałam w śłedztwie. 
Za poradą i na wniosek obrońcy dr. Łubińskiego 
postanawia sąd odezytać protokoły zeznań Olgi 
Hrabar, pozostawiając jej wolność sprostowania 
jeżeliby dziś była odmiennego zdania, 

Notujsmy w krótkości zeznania przez Olgę 
Hrabar poczynione w śledztwie: 

„Do Lwowa przyjechsłam za ojcem chcąc 
żyć z nim razem, gdyż to dla mas było 
przyjemniejszem. Na zarznt, iż podejrzaną jest 
o knowania mająca na celu gwałtowne oderwa- 
nie Galicji od państwa austr. ponieważ prowa- 
dziła korespondencję z wybituemi pansiawistami, 
odpowiada, że zawsze była lojalną, pisała mnó- 
stwo korespondencji, nie widzi iednak w tem nie 
karygodnego, gdyż nie dotyczyły polityki. Z 
Mirosławem bratem zostawała w korespondencji 
czysto prywatnej natury. Korespondencje, które 
przy rewizji zniszczyć usiłowała nie karygodne- 
go nie zawierają — czuje się zupełnie niewinną. 

Na zarzut, że korespondencja jej zdradza, 
iż utrzymywała związki niebezpieczne dla pań- 
stwa, ponawia twierdzenie, że listy były czysto 
prywatnej natury, nie zawierały nie karygodne- 
go. Brat odwiedził ją w lecie roku zeszłego, 
zabawił w Czerteżu 2 miesiące — odwiedziny te 
były czysto prywatne. Listy swoje rzuniła do 
pieca, bo zdaje się jej, że miąła do tego prawo 
Do ks. Nanmowicza pisywała, poznawszy go u 
siebie w domu we Lwowie, o treści tej kore- 
spondencji nie może dać wyjaśnienia. (Dziś pro- 
stuje, iż do ks. Naumowicza wcale nie pisała — 
pierwej nie mogła sobie to przypomnąć, będąc 
wielea rozdrażnioną, zapomniała o tem w cale). 

Na tę prywatną korespondencję przypomnąć 
sobie nie mogę. Chociaż jestem dobrą Słowianką, 
zawsze byłam lojalną i do żadnych spisków nie 
nalażałam. (Sędzia zrobił na końcu protokołu u- 
wagę, iż Hrabarowa tłómaczy się, że0 niczem nie 
pamięta, zeznanie czyniła zmieszana, po kilka 
razy trzeba jej było powtarzać pytania). 


— Być może, lecz osobistość moja niknie 
wśród wach tła krejobrazu. 

— Zaczynasz być zagadkowym, co ci się 
ROS zdarza, a że ja nie znam się na Żadnych 
siegorjach — proszę cię mów jasno — otwarcie 
1 stanowczo. To mój zwyczaj. 
|, — Mój ojcze, smutno mi. Żyjemy jak na o- 
azie gdy w koło nas pustynia. My trzymamy si 
dobrze, u nas jest pewna zamożność, ład, porzą: 
dek, a nawet ślady cywilizacji; w około nas tym- 
czasem grozi wszystko ruiną. 

— I cóż na to poradzić ? 

Mamy kapitał, doświadczenie, pewne wia- 
I i zaskorupieni, oddzieleni jakby chiń- 
skim murem, — żyjemy sami. 

— Sami — przerwał ojciec — bo nas nie 
chcą. Sami, bo gdy się do nich zbliżamy, usu- 
wają sig A 

oże być, że nie umiemy przyciągnąć 
do siebie. s 

— Być może — zawołał nieco rozdrażnio- 

ny pan Leon. Być może, że jestem zbyt szorsi- 

, nieoględnie mówię ludziom prawdę, nie od- 
stępuję od moich Opinij, zbyt stanowczo wygła- 
szam moje przekonania... | 

— Nadto surowe sądzisz się drogi ojcze. 

— I to być może, ale fakt jest faktem, że 


inaczej nie potrafię — i na starość nie chcę giąć 


proca 


taa 


chać się radośnie do stanu swego serca, |dzikiej natury. — Nareszcie ja zrobiłem swoje, 


to co zrobić powinienem i musiałem. Odziedzi- 
czyłem majątek zrujaowanz, ożeniłem się bez po- 


— Aż ciężko, to już zaczyna zakrawać na |sagu, z czego jestem dumny — i wytrwałością 


postawiłem gospodarstwo na stopie, na jakiej 


Dr. Łubiński wzywa oskarzoną, aby wy- 
jawiła czy to prawda ? i 

Hrabar. Byłam rozdrażnioną, gdyż to był 
pierwszy protokół. i 

Następne przesłuchanie, ] 

„Do ks. Ogonowskiego pisałam około 6 listów 
czysto prywatnej natury, osobiście go nie znam 
W tych listach, które Ogonowskiemu posyłałam, 
były coś dwa listy od Mirosława w sprawie de- 
bitu. Moje listy w tym samym przedmiocie 

Dziś przy rozprawie uzupełnia oskarzona to 
zeznanie, że listów swoich do Ogonowskiego nie 
podpisywała, pisała do niego jako do redaktora 
gazety którą wydaje, ponieważ pismo Jego po- 
dobało się jej — posyłała mn swoje uwagi o po- 
jedynczych artykułach. — Takich listów mogło 
być cztery Posłała też w załączeniu raz jeden 
list od Mirosława, a drugi raz urzędowe zawia- 
domienie o debincie pocztowym. 

Na listach przezemnie pisanych muszę być 
podpisaną, co sobie jednak nie przypominam. 
Ogonewski nigdy nie odpowiadał. Korespouden- 
cja toczyła się o debint. Dziś dodaje, że nie 
wie czy Ogonowski sam się starał 0 debiut. 
O Ogonowskim brat w swoich listach nic mi nie 
pisał. Nie wiedziałam, że staranie się o debiut, 
nie jest prywatnej natury. 

Otrzymywałam prawie dziennie kilka listów, 
głównie od brata, lecz wszystkie prywatnej na 
tury, Donosił mi, czem się zajmuje, donosił, że 
pisze korespondencje do dzienników węgierskich. 
W tej korespondencji z bratem nie dosirze- 
głam nie coby było niedozwolenem. Mitosław 
przesyłał mi także listy do rozmaitych osób, 
niektóre z tych listów były zapieczętowane inne 
otwarte. Otwarte listy czytałam, niezawierały 
nie karygodnego. Mirosław przesyłał te listy na 
moje ręce, ponieważ z Rosji nie do każdego 
listy dochodziły. Do Rosji jeździła dwa razy 
przed 2'/, roku i przed rokiem, zawsze z Czer- 
teża, a jeździła w cela pomieszczenia synów w 
szkołach 

W Petersburgu bawiła u brata pierwszy raz 
5 tygodni, drugi raz około 5 miesięcy. Męża 
swego w Rosji nie widziała i z nim nie mówi: 
ła. Oddała dzieci do szkół moskiewskich, bo nie 
chciała by rodzicom tu w kraju były ciężarem. 

Dziś przy rozprawie dodaje Oskarzóna że 
także dla tego, iż nie chciała, aby Się wynaro* 
dowiły, gdyż w Węgrzech staliby się Madia- 
rami 

Umieszczeniem dzieci zajął się szwagier pro- 
fesor uniwersytetu warszawskiego Budyłowiez. O 
wężu bawiącym w Rossji nie jej nie wiadomo., Li- 
sty, które od brata nadchodziły, nie zawierały ża- 
dnych podejrzanych informacyj do tntejszych osobi 
Btości. Grezara de Moczara zna osobiście, jeat on 
przyjacielem brata, jest on właścicielem dób: na 
Węgrzech. Otrzymała dla niego list od Mirosława 
lecz go nie czytała, a gdy jej go okazano, nie 
przypomina sobie. Dowiediała się tylko przy tej 
sposobności, że jej brat M. chce korespondoweć do 
jakiejś węgierskiej gazety. 

, Z ks. Guszalewiczem zna się ze Lwowa, od- 
wiedzał ją we Lwowie dwa razy, lecz w bliż- 
Szym stosunku z nim nie zostawali. Brat Mirosł. 
pisał do Guszalewieza, który to list cddałam mu 
własnoręcznie, dotyczył jakichś poezji. „Rakow 
skiego“ z Izaka zna bardzo dokładnie od lat 
dziecięcych, udzielał jej nauki religii, odwiedział 
ją, czasem także pisywał do niego ojciec. W le- 
cie odwiedzał ich Rakowski w Czerteżu. Listy 
odbierane od Rakowskiego mogły być tylko pry- 
watnej natury — a polityką nigdy się nie zgj- 
mowałam. 

Przew. okazuje cskarzonej jeden list Mi- 
rosława, przy którym załączone były listy do 
Gruszalewicza 1 Rakowskiego, listy te doręczyła 
adresatom. Z powodu, że list ten Mirosława 
D. doznaje interpretacji, oskarzona wyraża żal, 
że sąd nie przyszedł w posiadanie wszystkich 
listów Mirosława, byłby się bowiem przekonał, 
że w tej całej sprawie niec niema.“ 

Ażeby listy Rakowskiego zawierały jakieś 
karygodne informacje, przypuścić oskarzona nie 
może, gdyż były czysto prywatnej natury. Co 
Rakowski właściwie pisał bratu Mirosławowi nie 
wiem, jestem jednak przekonaną — nie podej- 
rzanego lub politycznego. 

Gdy jej okazano list drngi Rakowskiego, 
twierdziła, że to same sprawy prywatue. Zapra- 
Sza mnie w odwiedziny i załącza list do Mirosła: 
wa Dobrzańskiego. Rakowski uważał za stoso- 
wne posyłać listy swoje za mojem pośrednictwem, 
i ża przez niego wysyłane listy nie docho- 


Trzeci list od Rakowskiego był także czy- 
sto prywatnej natury. Rakowski nigdy się nie 
zapuszczał w agitacje panslawistyczne. 


Przew. przerywa posiedzenie na pół gv- 
dziny. Godz. pół do 12. 


EJ «x 


Po przerwie kontynuowano dalej odczytanie 
protokołu zeznań Olgi Hrabar, który zawiera oko- 
lo 100 pytań. Następne posiedzenie w poniedziałek 
o godzinie 8 zrana, 


Krnika miejscowa | zamiejscewa 


Deia 17. czerwca. 
* Temperatura zmienna. Pocieplało znacznie ; 
pogoda niestała. 


* Teatr. *Vczoraj przedstawiono na naszej sce- 
nie dramat Sardou „Odetta“. Ponieważ obecnie pro- 
ces o zdradę stanu zajmuje połowę naszego pisma, 
brak nam miejsca na obszerniejsze sprawozdanie, 
na jakie bezsprzecznie sztnka tej co „Odetta" miary 
zasingnje. Ograniczamy się więc tylko na zanoto- 
wanie, że w „Odecie* roztrząsa autor jedną z naj- 
ważniejszych kwestyj społecznych, mianowicie kwe- 
stję ozwodową, a czyni to ze zwykłą sobie werwą 
i talentem, „Odettą* odznacza się rader prostą .bu: 
dową, główuną wagę połeżył antor nie na kolizjach 
ale na djalogach i epizodach, djalogowanie jedzak 
jest tak świetne, że śledzi się je z równem natę- 
żeniem jakby najbardziej dramatyczną akcję. Z po- 
wodn że brak obecnie w teatrze kilku sił pierw- 
szorzędnych, przedstawienie Odetty* które wymaga 
gry suhtelnej i delikatnych njaansów, wypadło do- 
ayé słabo, a jeżeli sztuka ta liczyć moża na nowo- 
dzenie, to m> głównie do zawdzięczenia pełnej siły 
»rozumienia i prawdziwego artyzmu grze pani No- 
wakowskiej, Jako dodetną stronę przedstawienia 
nodnieść mnsimy także kilka udatnych scen ensem- 
blowych odegranych w należytem tempis i z nie- 
małą werwą. 

* Jeneralna dyrekcja kolei Karola Lndwika 
rorporządzeniem "s dnia 27. maje b. r. do l. 5516 
przyznała epust 500, ceny przewozu przedmiotów 
na wystawęfszkolną kołomyjską przeznaczonych, a 
to w drodze tak zwanej refakcji t. j. następnego 
zwrotu uiszezonej zapłaty. Dyrekeja”zaśkolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej rozporządeeniem z dnia 38, 
maja b. r. do 1. 9869/JII przyznała dla przedmio. 
tów na wystawę kołomvjską przeznaczonych 75°/ 
o usta w drodze refakcji. — Z zarządu głównego 
Towarzystwa "pedag. 

* W mieście Lwowie jest 3601 domów” czyli 
realnoścł miejskich. na” których” wedle fstatystyczne- 
go obliczenia z końcem roku 1881 zahypotekowane 
są o 8l różnych stopach procentęwych 19 868.415 
złr. 15 et. w. a., 80929 dukatów, 10498 rubl. 8r., 
55128 tal. prusk. i 2074 marek niem. W kwocie 
tej nie mieszczą się zaległe procenta. 

* W eprawiegkolei?Transweraalnej, otrzymuje: 
my z Wiednia%następujący telegram: „Gazeta Na- 
rodowa z 19. czerwca donosi, że jako zastępca 
Tanereda wszedłemjwpukłady Ñz" br. Schwartzem o 
spółkę w wybudowania kolei Transwersalnej lub 
odstąpienie od konkurencji, Fak ten jest zgoła nie- 
prawdziwy. Nigdy mi podobnego układu ze strony 
barona Schwartza lub Laenderbnnka nie propono- 
wano, tem mniej zaś przyszło mi na myśl robić ze 
strony Tanereda podobną propozycję, do której mój 
klient najmniejszego niema powodu. Skoro tylko 
dotycząea wieść się rozeszła, zaprzeczyłem takowej 
zaraz stanowczo telegaficznie w Dzien. Pol. i Re- 
formie, a listownie dog$dr.$Smolki, Dr. Paweł Du- 
nieckt. 

* Popis szkoły muzycznej 'Ludwika Marka od- 
będzie się w sali domn Narodnego w dniach 30. 
(kurs IIIci) i 21. (kurs I i IIgi) b. m. Początek 
o godzinie 4. W programie kursu Iligo z ajdojemy 
koncerta Beethowena, Webeera, Humia, Chopina, 
Saint Saensa i Brahmsa. Programy szczegółowe i 
bilety wstępn wydeje bezpłatnie księgarnia pp. Ga- 
brynowicza i Schmidta. 

* M. Francisci, o którym była jaż kilkakrotnie 
mowa w toczącym się obecnie procesie o zdradę 
stanu, jako o ajencie Mirosława Dobrzańskiego, 
ogłasza w wiedeńskich dziennikach pismo, że ode- 
słał tylko dwa listy przysłane pod jego adresem, 
nie znając ich treści, do Mirosława Dobrzsńskiego, 
jako do swego przyjaciela z lat młodzieńczych i że 
posłał mn kilka wycinków z gezet o nihilistach i 
socjalistach, w czem wedłag jego zdania rikt do- 
patsz*ć nie może zbrodni stann. 

* Stróże domów przy ulicy Skarbko skiej po- 
cząwszy od ulicy Krakowskiej, sądzą, że x uierze- 
niem dzwonka na wieży ratnszowej przed 2. go- 
dziną w połndnie, w którym to czasie mają Za- 
miatać ulicę, publiczność nle powinna nlirą tą prze- 
chodzić. Przekraczsjący tę ich ustawę ukarany Zo- 
staje tem, że nim dojdzie ua dragi koniec ulicy, 
nietylko obuwie ale snknie, a nawet kapelnsz bę: 
dzie miał wodą niezbyt czystą i śmieciami ozdobio- 
ne. Być może, że do podobnego postępowania są 
uprawnieni, gdyż jeden i drugi zamiatający, upo- 
mniany grzecznie o ostrożność, szorstko odpowiada : 
„Teraz się zamiata*, Dotychczas nie ma tablic, 
ostrzegających e niemożności przechodzenia ulicą 
tą w czasie powyższym. , 

* Bałwochwalcza głupota. W urzędowym ba- 
letynie o zdrowin carycy, znajdnjemy następujący 
dosłowny ustęp: „Dziś 1. czerwca o godzinie Bmej 
rano J. e. M. najjaśniejsza pani Marja Teodorówna 
raczyła szczęśliwie powić dziecię płei zeń: 
skiej." — Ciekawa rzecz co by nastąpiło, gdyby 
najmiłośriwsza caryca nie raczyła?... 

* Wyścigi konnB rozpoczynają się jutro. Zaję- 
cie się wyścigami jest większe, aniżeli w latach 
ubiegłych, a program zapowiada kilka zajmujących 
biegów. 

* Podziękowanie. Sędziwy kompozytor p. Wi- 
the składa swe podziękowanie Towarzystwu muzy- 
cznemu, dyrektorowi tegoż p. Mikulemu i wszyst» 
La łaskawym daweom , którzy zajęli sięg jego 
psem. 


pri Bary RYN M 


dziś stoi. Do tego dopracowałem na ciężkie lata| dawnego czasu akt pierwszy ma się ku końcowi 


troszkę zapasowego kapitału. Na to wszystko po-| — i to od chwili gdy ty prawem 

trzeba było żelaznej woli, energii. wytrwałości, | go postępu, podlegziącego prawom 
zaparcia się.. I nie dziw, że się nieco zdziczało | pragniesz iść dalej 
w dwudziestoletnich zepasach, w walce o byt, i|ja twój niepokój, 
nie dziw, że się nabrało pewnej szorstkości, bez- | apatię. T'ęsknoty 


względności i uporu. Inaczej być nie mogło. 
— Ty najszlachetniejszy z ludzi oskarżasz 
się o bezwzględność i upór ? 
— Oskarzają mnie fakta, 


nie potrafię i próbować nawet nie chcę. Ty co fi 


innego, mój chłopcze. 

Co chcesz przez 
— To, że chociaż wiele masz 

do mnie w energii i stanowczości, 


to powiedzieć ? 


= 


do ludzi, aby ich w następstwie opanować i pro- 
wadzić. 


—*"Już próbowałem — zawołał Stanisław. 


— Próbowaliśmy, chciałeś powiedzieć. I pró- |wiedzę i energię któr 
by rany się o moją chropowatość i gwałto- | ludzi. = è 


wnoś s 

— Nie, nie — stokroć razy nie, 

— Mój Stasiu, nie traćmy czasu na wzaje- 
mne komplementa — przerwał pan Leon — a 
mówmy Szczerze i poważnie. 

— Młucham cię ojcze. 


— Prace nasze tax jak 


lecz się zmienić już cię tak 


podobieństwa | Pragniesz 
to będąc mło-|i czynów — pragn 
dym, potrańsz się nagiąć, chwilowo zastosować | okolicę — na powiat — na 


i życie rozdzielają | drugie. Pragnienia ludzkie są 


nienniknione- 
ciężkości — 
i musisz iść dalej... Pojmuję 
zamyślenie i twoją chwiiową 


te oznaczają, że nadchodzi czas 


akt drugi. í : 

— Akt drugi, mówisz ojcze? 

— Tak, akt drugi, czyli że to ce posiadasz 
gorąco jak dawniej nie zajmuje. Ob- 
ść naszych zbiorów nie zachwyca cię tyle co 
w pierwszych chwilach twego gospodarstwa. 
Chcesz się oprzeć na tem co masz i iść dalej. 
szerszego horyzontu dla twych myśli 
eSZ Oazę naszą rozszerzyć na 
kraj cały. 

Stanisław się zarumienił i spuścił oczy. 

— Rumienieć twój, mój chłopcze, mówi mi, 
żem cię odgadł. Wrażliwa twoja natura radaby 
posiadasz rozsiać między 


na 


Młody człowiek zrobił ruch ręką. 

— Nie broń się mój drogi, nie twoja to za- 
sługa — prawa ruchu są jedne i te same — mu- 
sisz, więc idziesz lub iść pragniesz. Nie będę 
cię zatrzymywał, bądź pewny. Zdobyłeś jedno, 
nie  naiuralniejszego że chcesz zdobywać 
nienasycone. W 


się na dwa akta. W pierwszym bohaterem je- zwyczajnych stosunkach jesteś dość szczęśliwym 


stem ja, Walczę o posiadanie, zdobyte organizu. |i 

ję, wyciągając dla siebie możliwą ME Ty i dag 
Widzisz, 

Lecz od nie- 


Się przy 


rzy mnie uczysz pracy i porządku. 
że nie żałuję sobie komplementów. 


tym. 
22 (D. c a) 


* Festyn na korzyść Towarzystwa samoistnych 
drobnych rękodzielników i przemysłowców, urządzo- 
ny na Wysokim zamku w dniu 11. czerwca b. r. 
przyniósł dochodu brutto 342 złr. 89 ct, wydatki 
243 złr. 73 ct. pozostało czystego 99 złr, 16 ct., 
z czego połowę 49 złr. 58 et. złożono w naszej 
redakcji na korzyść rodziny ś. p. jenerała Jezio- 
rańskiego. Pieniądze odesłaliśmy do dr. Goldmanna. 

* Mianowanie. Minister spraw wewnętrznych 
zamianował przydzielonego do tegoż ministerjum ko- 
misarza powiatowego Kazimierza Laskowskiego mi- 
nisterjalnym wicesekretarzem. 


= Muzeum lu. Dzieduszycziego, nlies Teatralna 
otwarto w środą i sobotę cd 11, x rana do 6. ge» 
dzłiny popoład., w święta i uisdzielsa od 10, de ł. 
godziny. 

= Muzeum przemysłowa w ratuszu esdziennie 
od godz, 9. do i.; w poniedziałek Ś0 s. w inne 
dnie 30 e, 


* Muzeum zakładu im, Ossolińskici cvdziaanie od 
godz. 8 do 1. 


* Jutro w nielzielę: Św. Marka, — Św. 
Wasaryona. — W poniedziałek: Św. Gerwazego. 
— Św. Fieodota, 

© Wiadomości polieyjne z dnia lógo b. m.: 
Skradziono: Panu F. S. z pom, 1 40 ul. Szpitalna 
p zenoszone palto zimowe, spodnie zimowe i dużą 
chuskę popielatą 

Złożono w policji zegarek srebrny o pozłacą- 
nyeh obwódkach na korercie, 8 Znalezione kluczy- 
ki kasowe, tudzież 2 sienniki porzucone przez úci- 
ganych rzezinieszkó +. 

W Kołomyi odbył się dnia 4. b. r. koncert 
p. Leopolda Miłaszewskiego z współudziałem dyle- 
tantki pani J. Powodzenie pod względem muzykal 
nym było bardzo dobre. Najlepiej podobuła się arja 
ze „Straszrnego dworn*, w której głos sopranowy 
pani J. przodował. W ogóle przyjęto koncertanta 
bardzo sympatycznie, 


. 
LJ E 


— Tłumacz, 15. czerwca, Na dniu dzisiejszym 
odprowadziliśmy zwłoki tutejszego lekarza powia- 
towego dr. Konstantego Krzemińskiego ku wiecz- 
nemu spoczynku — zgon jago w sile wieku 46 roku 
życia, przejął mieszkańców Tłumacza jak i cały 
powiat serdecznym żalem — był on bowiem leka- 
rzem niezwykłych zdolnosci — zaraziwszy się ty- 
fusem przy chorym, uległ tej strasznej chorobie — 
do czego się też niemało przyczyniły zgryzoty oso- 
biste spowodowsne kamieniami przez wrogą mu 
partję nań rzuconemi. Powiat nasz pozbawiony zu- 
pełnie opieki lekarskiej, gdyż Tłumacz żadnego le- 
karza nie ma — apelnje tedy do wysokiego na- 
miestułctwa o zesłanie przyn:jmniej tymczasowo 
zastępcy lekarza powiatowego. 

— Stanisławów, 13. czerwca. Tylekroć razy 
poruszana sprawa Dieporadności naszej stanisła: 
wowskiej poczty dochodzi już teraz do kulminacyj- 
nego punktu. Wołaliśmy już nieraz, skarżyliśmy 
się, prosillśmy, a jednak głos nasz był głosem wo- 
łającego na pnszczy. Nie pozostaje nam jnż innej 
drogi, jak tylko w drodze publicznej zapytać e. k. 
dy.ekcję poczt we Lwowie, czy wie o tem, jakie 
cierpienia sprawia tutejszy nrząd pocztowy miej- 
scowej publiczności? czy wie o tem, że chcąc u nas 
nadać przesyłkę, trzeba czekać całemi godzinami, 
aż nogi puchną ?! 

Piszący tę korespondencją słyszał mnóstwo za- 
żaleń od osób prywatnych, słyszał wiele narzekań, 
a wreszcie i sam właznemi oczyma się przekonał o 
nieszczęśliwym stanie tntejszej poczty, a względnie 
o obaługach stron interesowanych. Od godziny Gej 
wieczór do gudziay 7ej stał on za b :jerką, po- 
kornie, mago list i czekając na łaskawe zkialenie 
pana urzędnika Skinienie nastąpiło wpra vdzie ale 
punkt o godzinie 7ei, i to jakie? — „Proszę pa: 
nów; godzina urzędowa minęła — padam do nóg“. 
Naturalnie, że nastąpiło z tego powodu wielkie o- 
burzenie, a to tembardziej, że niektóre osoby mia- 
ły sprawy terminowe, wskntek czego przesyłki mn- 
siały być uskutoczułone, Ale przeciw”o wyrokowi 
pana urzędnika trudno było rekursować — zamknię- 
to drzwi i po całej sprawie. 

Fakt powyższy nie potrzebnje komentarzy, a 
dyrekcja c. k. poczt powinna powiększeniem etatu 
urzędniczego jak najprędzej złemu zaradzić. Nie 
przestaniemy wołać aż do skatkn, 

— Z Szczawnicy piszą: Więc nareszeie jedna 
z najujemniejszych niedogodności w Szczawnicy u- 
fu siętą została. 

Jak wam wiadomo, są tu dwa zakłady: górny 
i dolny (Miodzłuś). Pierwszy, posiadające źródła wa- 
źniejsze, był zwykle tak przeludniony w stosnako- 
wo zbyt szczupłem miejscu, że używanie środków 
desinfekeyjnych stało się niemał koniecznością. Mio- 
dziuś przynęcał zawsze zdrowem pewietrzem, pię- 
kniejszym parkiem i wspanialszemi widokami, ale 
słabszych zrażał odległośsią od najważniejszych 
Źródeł, a nadewszystko tem, że na szosie, którą z 
Miodziusia do zakładu górnego iść trzeba było, kłę- 
bią się zwykle, jako na trakcie głównym, tumany 
kurzu, mimo trzykrotnego codzień skrapiania tej 
drogi. 

5 Otóż przeprowadzenie do zakładu ścieżki zua- 
cznie krótszej i wyłącznia dla pieszych przeznaczo - 
nej było już od bardzo dawna pium desiderium, tak 
dla zarządu zdrojowego, jak £ dla gości; za jedy- 
ny kierunek tej projektowanej drogi uznano prze- 
dłażenie pięknej alei brzozowej w parku na Mio- 
dziusiu, a młanowicie połączenie wygodną śród pół 
dcieszką „Szwajcarki* w zakładzie dolnym, z do- 
mem p. Jezierskiego, aptekarza, położonym w blis- 
kości żródeł górnych. 

Gdy jednakże projektowana droga przechodzić 
musiała wyłącznie przez grunta góralów, stawiają” 
cych bardzo wysokie ceny za ziemię, kwestja więc 
ta, pomimo swej pierwszorzędnej doniosłości dla 
Szczawnicy, ustawieznie odkładana była ad felicio- 
ra tempora, 

Dopiero Akademia, objąwszy w znpełne posia- 
danie zakład górny, zajęła się gorąco przeprowa- 
dzeniem nowej drogi i s energiczną pomocą pana 
Biernackiego, który wykupywał ziemię od górałów, 
dokonano wreszcie w tym roku tak pożytecznego 
przedsięwzięcia, 

Obecnie jest już połowa drogi, robota prowa- 
dzi sie bez przerwy i jak mnie zapewniano, na głó- 
wny sezon ukończona zostanie, 

Dla Miodziusia jest to fakt wielkiej wagi, gdyż 
odtąd przejście do zakładu górnego będzie i krót- 
kim i bardzo przyjemnym, śród pól zasianych, spa* 
cerem, 

Olbrzymi budynek „kursalonu* pod. dachem 

rawie. Wykonaniem Hmiałego planu tej budowy 
iernje młody, ale widocznie zdolny budowniczy, 
p, Eljasz, zdsje się brst malarza, Musi on z nad- 
bwyczsjaą doisłeścią wykonywać kaddy szczegół te: 
go budynkq, zagoknego w dość ryzykowne kompli- 
kacje, a między innami poąładającego galę 18 me- 
trów długą, a 19 metrów szeroką. „Kursalon“ bę- 
dzie dopiero wykończony w przyszłym sezonie. 

Słyszałem, że stacja meteorologiczna, na któ- 
rą od lat tylu dzwoniono, ma się stać w tym roku 
faktem spełniony m. 

Można powinszować zarządowi tej nowości .. 
Za to pojąć nie możemy, dlaczego pomimo cgłu- 
szeń, że sezon rozpoczyna się z dniem 20. maja, 
dotąd niema jeszcze muzyki, na którą przecież ka- 


żdy z gości składać się musi, a łazienki dopiero 
przed paru dniami otworzono ? 3 * 

Tą drogą Szczawiica nie” zdobędzie nigdy 
trzech sezonów, pomimo, że się cHtem ciągła mówi 
i pisze. i BE 

Gości jest już spora, choć izraelitów prawie 
że niema, Zwykle o tej porze, środkowa Szeząwni- 
ea była już nimi zaludniona. Ma to być, następ- 
stwem ostatnich wypadków. 


—  Hajworonka d. 11. czerwca. (łazeta ruska 
Słowo dowiosła w jednym ze swoich numerów, iż 
ks. Bahrynowiez proboszcz z Wiśniowczyka wymu 
rował przy współn!ziale pobożnych i trzeźwych pa- 
rafiau cerkiew z twardego materjału w Hajworon- 
ce, a wownątrz teraz uskutecznił malowidło alfre- 
sko w wartości 2500 zł, gdy to doniesienie obu- 
rzyło do tyle korespondenta z Wiśniowczyka, że 
podniósł veto w Dzien, Pol, i gorszy się wychwa- 
laniem zaslug ks. Bahrysowicza, to poczuwamy się 
w obowiązku wyjaśnić tę sprawę i uspokoić korea- 
pondenta w jego fałszywam zapatry waniu. 

Cerkiew filialna w Hajworonce została wymu- 
rowaną przez parafian gorliwych, którzy na ten 
cel wydali blisko 12 tysięcy zł. w gotowych pie- 
niądzach, Wielm. p. ś, p. Antoni Tyszkowski spra- 
wił za 560 zł. ołtarz do tej cerkwi, za który to 
dar wpisała gmina jego imię do księgi fandatorów 
i corocznie msza święta za dnszą jego się odpra- 
wia, zachodzi pytanie kto poruszył pierwszą myśl 
i dał inicjatywę do tej bndowy. otóż my oświad- 
czemy publicznie, że to zdziałał ks. Bahrynowicz 
będąc przed 20 laty u nas jako ad latus ś. p. ks. 
Wiunickiego i w zastępstwie jego dojeżdżał przez 
blisko 2 lata do naszaj wsi — wtedy to podniósł 
tę myśl, zagrzał parafian gorącemi słowy nie zra- 
żając się przeciwrościami, wziął się do dzieła — 
składkami w czasie akefilstów soborowych zbierał 
datki, zachęcał do ofiar i przykładem, namową tyle 
Zdziałał, że się parafawie istotnie rozentuzjazmo- 
wali i zaraz do rozpoczęcia budowy wzięli, Wkrót- 
ce potem od nas na parafie inną odjechał, 

Śp. ks, Winnicki łetwo już poprowadził dzieło, 
i sam się przyczynił datkiem rocznym, bo odatą- 
pił kilka morgów pola ra ten eel do użytku i tak 
po 10 latach stanęła ce.kiew murowana. Gdy po 
śmierci śp. ks. Winniekiego został administratorem 
tej parafii ks. Tokar, to wcale nie działać niemógł, 
nawet Żadnej myśli nie podejmował, bo cerkiew 
była gotowa. Musi to barizo dotykać ks. Tokara, 
że korespondent jego wynosi tak wysoko, gdy on 
niczem de budowy cerkwi się nie przyczynił. 

W roku 1880 przybył jak gdyby zrządzeniem 
Boga na stałą posadę znowu do nas ks. Bahryno- 
wicz i ciesząc się dziełem, którego był twórcą 
tak gorąco przemówił do parafian i tak im przy- 
pomniał te czasy, gdy oni niewierząc w swoje siły, 
wątpili, a teraz widzą, że silna przy pomocy Bo- 
ga wszystko może, i zaraz zapropónował malowi- 
dło cerkwi, aby tak świątynię wspaniałą wykoń- 
czyć należycie. 

Zgodzili się na to parafianie, zaraz poszukano 
malarza w osobie p. Jakóba Chomika, który się 
podjął roboty za cenę 2.000 złr. i w przeciągu pół 
roku forsownie tę robotę ukończył chlnbnie i bar- 
dzo wznieśle. Wtedy to jeden z gorliwych fundato- 
rów Maksym Boczan ofiarował na ten cel 1000 złr 
e drngi fandator ś. p. Filip Boczan i jego rodzina 
400 złr. niemniej zasłażył się p Julian Tysz- 
kowski właściciel Hajworonki, ofiarując wspaniało- 
myślnie 300 złr. Tak tedy stanęło dzieło. I znowu 
hojnemi datkami posypali Maksym Boczan 400 złr., 
Marja Mazur 200 złr. a pan Julian Tyszkowski 
125 złr. nie ujmnjąc i zasłng innych dobrych pa- 
raflan — tndzież i naczelnika gminy Łucia Bocza- 
na w dozorowaniu i dostarczaniu potrzebnego robo- 
tnika. Teraz została cerkiew konsekrowaną przez 
Przewiel. ks. biskupa Sylwestra Sembratowiczaą na 
dniu 30. maja b. r. Otóż my zawdzięczając poświę- 
ceniu się i wytrwałości ks. Behrynowicza naszego 
proboszcza, że dzisiaj na naszą chlnbę i chwałę, 
stoi tak wzniosłe dzieło, oświadczamy publicznie 
nasze przywiązanie i dłngrletnią wdhięczność, a to 
tem więcej, że widzimy jak z nsrażeniem zdrowia 
podjął się odprawiania dwóch mszy św. w niedziele 
i święta na co otrzymał pozwolenie od ks. metro- 
polity, ay tylko zadowolnić potrzeby duchowne 
swoich parafian i kazaniami pięknemi wzmacniać 
ducha pobożności i moralności, — Bractwo cerkie- 
wne: Maksym i Stach Boczan star. br. cerk., Ma- 
ksym Kowbasiuk, Łnć Boczan wójt., Jakób Maszta- 
lerz i Tomasz Buczek przysiężni; parafianie z Haj- 
woronki: Tymko Masztalerz, Jan Husak, 


Gospodarstwo, przemysł I handel, 


Nowe austro-francuzkie Towarzystwa ase- 
kuracyjne i fnzja tryesteńskiej „Ażiendy* oraz 
Banku ojczystego z temi zakładami, 

Donieśliśmy już swojego czasu, że pp. Zygmunt 
Kaczkowski i dr. James Klang otrzymali od rzą- 
du koncesję na założenie dwóch akcyjnych towa- 
rzystw asekuracyjnych. Obydwa te Towarzystwa, 
z których każde wyposażonem jest akcyjnym kapi- 
tałem zakładowym, w kwocie 6.000.000 franków, 
czyli 2,400.000 guldenów w złocie, usonstytuowały 
się już ostatecznie d, 15, maja b. r. i będzie w 
myśl rządowej koncesji „Azienda“, anstro-francuzkie 
Towarzystwo zabezpieczenia rent i kapitałów na 
życie ludzkie (Socieić franco-antrichienne d'asau- 
rances sur la vie) wyłącznie uprawiać dział zabez- 
pieczeń życiowych, podczas gdy „Azienda“ austro- 
franeuzkie Towarzystwo zabezpieczenia od szkód 
elementarnych i wypadków (Société d'assurances 
contre Vincendie, la grele, transporfs, et aceidente) 
z wyraźnem wyłączeniem działu życiowego, zakres 
działania swego na zabezpieczenia ogniowe, grado- 
we, transportowe, jakoteż na ubezpieczenie przeciw 
wypadków, ograniczy. 

Do rady zawiadowczej „Aziendy* austro-fran- 
cuskiego Towarzystwa zabezpieczeń życiowych we- 
szli: Karol ks. Jabłonow ki jako prezes, dalej pp. 
Henri vicomte de Ganville, Zygmunt Kaczkowski, 
Władysław Szitenyj, właściciel dóbr,  Dyonizy 
Sieńkiewicz dyrektor asekuracyjnego zakładu, dr. 
Karol Biel właściciel dziennika i dr. Aloizy Mila. 
nich adwokat w Wiedniu. Jeneralnym dyrektorem 
tego zakładu został mianowany: dr. James Klang, 
dotychczasowy jen. dyrektor „Ojezystego Banku“ 
zabezpieczeń Życiowych w Wiedniu. Do rady za- 
wiadowczej „Aziendy* auatro-francuzkiego Towa- 
rzystwa zabezpieczenia od szkód elementarnych i 
wypadków wybrani zostali ci sami panowie z do- 
datkiem pp. Wojciecha Brandeis i dr. Jamesa 
Klang, a wyłączeniem pp. Władysława Szitanyego 
i Dyonizego Sieńkiewicza, który zamianowanym zo» 
stał jeneralnym dyrektorem dopiero co wspomnio- 
nego zakładu. 

Równoczełnie z swem ukonstytnowaniem się 
przeprowadziły rzeczone Towarzystwa z tryesteń- 
ską „Aziendą assicuratrice“ i „Ojczystym Bankiem 
zabezpieczeń życiowych w Wiedniu“ transakcję, 
mocą której objęły cały stan zabezpieczeń tychże 
zakładów, wraz ze wszystkiami na nim ciążącemi 
zobowiązaniami. Mianowicie objęła „Aziendą' au- 
stro-francuzkie Towarzystwo zabezpieczenia rent i 
kapitałów na życie lucjzkie, portfel asekuracyjny 
„QOjczystego Banku xabezyysczeń ży ciowych* tudzież 


wszystkie życiowe ubezpieczenia  tryesteńskiej 
„Azłendy assicuratrice“, podczas gdy „Azienda'* 
austro-frańeuzkie Towarzystwo zabezpieczenia od 
szkód element 'rnych i wypadków, z wyłączeniem 
Życiowych, wszystkie inne zabezpieczenia tryesteń. 
skiej „Aziendy assicuratrice“ objęła. Obydwa nowe 
austro-francuzkie Towarzystwa wchodzą tedy w 
świat asekuracyjny pod nader szczęśliwą gwiazdą; 
posiadając bowiem znaczny zakładowy kapitał ak- 
cyjny, a nadto objąwszy, skutkiem dopiero co wspo- 
mnianych transakcji, jeden z największych w austro- 
węgierskiej monarchii asekuracyjnych porifelów, 
dają one już w pierwszym dniu swego istnienia 
klientom swym owe potężne rękojmie bezpieczeń- 
stwa, które jak wiadomo wyłącznym są przywile- 
jem interesń asekuracyjnego, na szerokiej założo- 
nego podstawie, 

Rozumie się, że 2 dniem wejścia w życie tej 
transakcji przestają istnieć tryesteńska „Azienda 
assicuratrice“ oraz „Ojczysty Bank zabezpieczeń ży- 
ciowych* a porękę ich zobowiązań w obu zabez- 
pieczeniach obejmują nowe austro-francuzkie towa- 
rzystwa, które obowiązane są bezpłatnie wy- 
mieniać asekuracyjne dnkumenta, przez ustępu- 
jace zakłady wystawione, na nowo przez siebie 
podpisane police. Transakcja, która je do tego o- 
bowiązuje. została po dokładnem zbadaniu, przez 
rządowe asekuracyjno-techniezne biuro zatwierizoną, 
i zastrzega wyraźnie prawa osób trzecich. miano- 
wicie zaś prawa zabezpiaczonych w tym duchu, iż 
w nowej policy muszą być zatrzymane te same wa- 
runki zabezpieczenia i wypłsty, tudzież ta sama 
stopa premjowa i te same na korzyść zabezpieczo- 
nego zastrzeżenia, które w pierwotnej ugodzie kon- 
traktów zostały przyznane. Nie potrzebujemy tedy 
zdaje się dowedzić, że transakcja ta korzystną 
tylko jest dla dawnych zabezpieczonych tryesteń- 
skiej „Aziendy assicuratrice“ i „Ojezystego Bankn 
zabezpieczeń”, stosunek nowy bowiem, w który o- 
becnie wchodzą, nie zmienia weale warunków ich 
ugody, a otwiera im możność Korzystania z rę- 
kojmi, przez nowe Towarzystwa zapewnionych. 

Z tych powodów uważamy za obowiązek 
nasz przestrzedz klientelę zwiniętych zakładów, 
przed manewrami konkureneji, która złem patrząc 
okiem na dokonaną fuzję, nieomieszka korzystać 
z tej sposobności, aby w błąd wprowadziwszy u- 
bezpieczenych, odwieść ich od odnowienia policy 
w nowych zakładach, i pozyskać dla siebie.  Idąr 
za takiemi podszeptami zgotowaliby żabezpieczeni 
samym sobie znaczną szkodę, którą niewezesne ro- 
związavie aseknracyjnej ugody zawsze i nieodzo- 
wnie za sobą paciąga Tyczy się to mianowicie 
klientów dawnego „Ojczystego Banku“, zakład ten 
bowiem opartym był na zasadzie wzajemności, i 
nie ulega wątpliwości, iż konkureneja głównie w 
tym kierunku zwróci swe knowania, korzystając z 
ekonomicznej nieświadomości naszego ogółu, i przed: 
stawiając dokonaną fazję jako gwałt uczyniony do- 
bru i prawom zabezpieczonych. Tymezasem oczy- 
wistem jest, że jeżeli zasada wzajemności, uczestni- 
kom Towarzystw na Zasadzie tej opartych, a na 
szeroką rozwiniętych skalę, pewne korzyści otwiera, 
to z drugiej strony jest ona także dla nich źró- 
dłem licznych niedogodności, mianowicie w Towa- 
rzystwach wątlej rozwiniętych. Nie ulega również 
wątpieniu, że pomyślny rozwój życiowego interesu 
wymaga w panujących obecnie w Austrji stosun- 
kach ofiar i wysiłków, jakich zakład na zasadzie 
wzajemności oparty, bez naruszenia swego bytu, 
ponosić nie może, i że w tych warunkach reorga- 
nizacja „Ojczystego Banku“ w drodze fuzji z ak- 
cyjnem Towarzystwem dokonana, korzystną jeno 
była dla ubezpieczonych, którzy w ten sposób 
zwolnieni zostali z obowiązku wzajemnej poręki, 
uzyskawszy zarazem jak najpewniejsze rękojmie. 
Nadmienić tn jeszcze wynada, iż transakcję odno- 
śną uskuteczniła Rada zawiadowcza tego zakładu 
w myśl ustawy i pełnomocnictwa 12. walnego zgro- 
madzenia, które według $. 28. pnnkt 1) obowiązu- 
jących statntów, nprawnionem było do powzięcia 
takiej uchwały. 


Wiedeń dnia 15. czerwca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 3780, zabitych wieprzów 278, 
zabitych owiec 108, żywych owiec 5377, żywej 
nierogacizny 1310. 

Cielęta płacono żywe 35 do 4048i 56 złr., za- 
bite wieprze 54 do 58 i 60 złr., zabite owce 45 
do 48 i 50 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu strzy- 
żone 46 do 50 152 złr., lekki towar 38 do 40 
142 złr. za 100 kilo mięsa. 

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 67 do 40 
i 44 złr., węgierskie 45 do 54 złr. za 100 kilo ży- 


wej wagi. 
W. Amirowicz & K. Schels, 


Taligramy Eaz. Nar, i ostat, wiadomości 


Dwa dzienniki węgierskie zrobiły były wę: 
gierskiemu ministerstwu zarzut, iż w niczem nie 
przyczyniło się do wyświecenia spisku, 0 który 
obecnie proces się toczy we Lwowie, chociaż 
naczelnicy jego są z Węgier w Czerteżu na 
Węgrzech spiskowcy się zjeżdżali. Na to od- 
powiada organ rządu węgierskiego Hon, iż rzecz 
się ma przeciwnie, bo właśnie rząd węgierski wy- 
krył panslawistyczną ligę w Górnych Węgrzech, 
śledził jej piluis i austrjackiemu rządowi doniósł, 
że te roboty i Galicję obejmują, i dostarczył dat 
o osobistościach, które teraz są w Galicji (Do- 
brzański Adolf, Mirosław i Olga Hrabar; p. r.) 

To całe sprostowanie niema żadnej podsta- 
wy. Rząd austrjacki w Galicji przyszedł na ślad 
tego spisku sam, i to przypadkowo, z powodu 
Hniliczek i śledztwa z tego powodu i rewizji u 
ks. Naumowicza. I dopiero na rekwizycje władz 
tutejszych rząd węgierski polecił odbyć rewizje 
u ks. Rakowskiego, Mocsaryego, w Czerteżu w 
domu u Dobrzańskich, i ścigał bawiącego w 
Czerteżu Sokołowa, który się organom policyj- 
nym wymknął, gdy go miały aresztować w Pesz- 
cie. I na rekwizycje władz tutejszych dostarczył 
dat o dotychezagowem Życiu i xachowaniu się 
spiskowych poddanych węgierskich. 

Z relacji węgierskiego rządu do władz tu- 
tejszych widać, iż o tych robotach panslawistów 
w północnych Węgrzech tyle tylko wie dotąd, 
co mu władze tutejsze doniosły, 


* * * 


Berliński Kurjer giełdowy podaje zajmujące 
rysy charakterystyczne Ignatiewa, nadesłane temu 
dziennikowi z Petersburga przez osobę, której 
stanowisko jest rękojmią antentyczności ` poda- 
nych faktów. Szczególnie następujący jest cieka- 
wy: lIgnatiew był spekulantem giełdowym na 
wielką skalę. Operacje jego prowadził poufny 
bankier petersburgski na rozmiary olbrzymie, a 
eo najosobliwsza, że pam minister spekalował 
ciągle a la baisse, na spadek moskiewskich wa- 
lorów. Najwięcej zarobił na aferze Skobelewa. We- 
dług wszelkich poszlak był on pierwszy, co przed 
występem Skobelewa znaczne pozycje moskiew- 
skiej pożyczki sprzedał na późniejszy termin i 
potem oczywiście, gdy po mowie Skobelewa spa- 
dły, ze zyskiem odkupił. Łatwo zrozumieć, że 
na stanowisku, jakie on zajmował, był Ignatiew 


bardzo szczęśliwy w swoich giełdowych speku- 
lacjach. Rozporządza też ogromnym majątkiem, 
który wtajemniczeni na miliony obliczają. Począ- 
tek dó tej fortuny położył w czasie swojej dy- 
plomatycznej czynności na Wschodzie, a miano- 
wicie przed wybuchem wojny wschodniej, Grał 
już wtedy ná giełdzie, a na dokładnych infor- 
macjach wcale mu nie brakowało. 
* A * ; 

, Z Wilna nam donoszą, że przed kilku dnia- 
mi zgorzały niemal do szczętu dwa duże mia- 
steczka w powiecie święciańskim, mianowicie 
Świra i Dawgieliszki, Pogorzelcami są prze- 
ważnie żydzi. 

* * x 
Ruskij Kurjer donosi, że we wrześniu ogło- 
szona zostanie amnestja dla tych wszystkich po- 
litycznych przestępców, którzy się znajdują za 
granicą caratu. Projekt tej amnestji opracowuje 
komisja Kochanowa. 
* * 
* 
Pietersburgskia Wied. donoszą. że w tym 
roku pobierze rząd rekruta 212.000, a więc o 
30 tysięcy mniej, niź bywało dawniej. 


Wiedeń d. 17. czerwca. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawe, uwalniającą od opłaty nałeżytościowej 
krajowe pożyczki galicyjskie z d. 28. grudnia 
1881 i 22. marca 1882. 

Haaga d. 17. czerwca. Holenderski okręt 
„Marnix“ wysłany został do Aleksandrji dla o- 
brony poddanych holenderskich. 

Paryż d. 17. czerwca. Jak dzienniki dono- 
dzą, dały mocarstwa Porcie termin 48 godzin co 
do akcentowania konferencji. 

Belgrad d. 17. czerwca. Na wczorajszej na- 
radzie gabinetowej pod przewodnictwem króla 
uchwalono energiczne środki przeciw intrygom, 
podżeganiom, tudzież z całą siłą stłumić wszel- 
kie zaburzenia pokoju. 

Londyn d. 17. czerwca, Times donosi z 
Konstantynopola: Porta nie myślała wyprawiać 
wojsk do Egiptu; i wyszle nowego komisarza, 
zapewne Mnehtara 

Petersburg d. 17. czerwca. Carskim ukazem 
zamianowany Vlangali towarzyszem ministra spraw 
wewnętrznych, otrzymawszy zarazem stopień 
tajnego radcy. Dziennik urzędowy zaprzecza do- 
niesieniu Nowego Wremieni, jakoby rząd za- 
mierzał emigrantom eira lą - słowiańskim, 
którzy się szczególnemi zasłagami lub poświę- 
ceniem dla Moskwy odznaczyli, nadać w połu- 
dniowym Krymie ziemie w dobrach koronnych. 

Londyn d. 17. czerwa. „Biuro Reutera" do- 
nosi z Aleksandrji dnia wczorajszego : Na pro- 
pozycję reprezentantów Niemiec i Austrji powo- 
łał chedyw Raghib baszę i Achmet-Raszyd ba- 
sze z Kairu celem utworzenia nowego gabinetu 
z Arabi baszą jako ministrem wojny. Urzędowa 
depesza donosi, że skoro Arabi basza za spokój 
ręczy, to chedyw, zapewne zaraz po przybyciu 
„feraida* wróci do Kairu. 

Parowiec Lloyda „Danae“ odpłynął na żą- 
danie konsula niemieckiego do Ałeksandrji, aby 
w razie potrzeby zabrać Niemców. Inne parowce 
gotują się do odpłynięcia. 

Konstantynopol d. 17. czerwca. Ambasador 
francuski Noailles zakomunikował Porcie depe- 
szę Freycineta, który wskazuje, że po przybyciu 
Derwisza baszy do Egiptu, który odpowiedzial- 
ność za wypadki przyjął na siebie, stau rzeczy 
w Egipcie się zmienił, i wzywa Portę, aby po- 
wzięła decyzję. Noailles, zaproszony wczoraj 
na selamik (audjencję) do sułtana, miał za po- 
wrotem sułtana z modlitwy w meczecie (piątek 
jest świętem u Turków, i smłtan uroczyście je- 
dzie do którego meczetu), rozmowę z sułtanem, 
który okazał się pomyślnie dysponowanym co 
do załatwienia kwestji egipskiej Ghazi Muchtar 
ma na miejsce Derwisza baszy pójść do Egiptu. 
Parowiec awizowy „Feraid* miał wczoraj, po- 
dobno z Muchtarem, odpłynąć do Aleksandcji. 


W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności, 
Dziś, w sobotę dnia 17. czerwca po raz drugi: 


ODETTA 


dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, przekład 
Celiny D. 


Jutro, w niedzielę dnia 18, czerwca 1882 


DONNA JUANITA 


opera komiczna w 8 aktach, muzyka Fr. Suppe'go, 
przekład A. Urbańskiego. 


Przyjechali dnia 17. czerwca 1882, 


HOTEL ZORŻA: 8. hr. Piniński z Grzyma- 
łowa. A, hr. Cetner z Podkamienia. E. br. Błażow- 
ski z Browar. W. br. Miinchhansen z Wiednia, 
W. Postruski z Wojniłowa. M. Bogdanowicz ze 
Stanisławowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: D. Pogłodowski z 
Jadwięgi. L. Maciejewski z Królestwa. Dr. J. Blu- 
menfeld z Przemyśla. 

HOTEL LANGA: Dr. A. D linowski z Tar- 
nopola. J. Tissen i H. Fast z Moskwy. W. Wies- 
ner z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: M. Dąbrowski z To- 
porowic, M. Mazur z Jaworek. T. Jaworski z 
Rozdołu. 

HOTEL WARSZAWSKI: L. Aksentowicz z 
Budzanowa. Dr. R. Maurer z Brodów. T. Karpo 
wicz z Toporówki. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru Iwowakiego 
przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 
0 godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIKO: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc 48 
pospieszny; o godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 8 min. 52 po południu pociąg mięszany. _ 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamozn o godzi- 
nie 8 min. 18 rano i o godz. 8 mim. 56 popołudniu 
pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go» 
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg pospieszny, o goe 
dsinie 8 min. 50 rano pociąg r o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mię s 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godzinie 8 mi. 
nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20. 

Wa z dą m 

DO KRAKOWA: © go e 10 . rzed półno 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 6$ ranokfiiiąę 
esobowy, © gO e b minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 

DO CZERNIOWIEĆ: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
szany, Q godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworea, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, 0 godzinie 12 minut 0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 81 
wieczór poci mięsny, Í 

DO STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godzinie 7 mi- 
nut 6, wieczór o godzinie 6 minut 55. 


Lwów, z Izby handlowej, 17. czerwca, EEA 
I. Akcje za sztukę 
(bez kup, bieżącego). 


Kolei galic. Karola Ludwika 315 50 319 — 
„, Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 —- 174 — 
Banku hypot. galic. po 300 złr. 319 — 324 —- 


„ kredyt. galic. po 200 złr. 455 — £60 — 


II. Listy zastawne za 100 ztr. 
(bez kup. bieżącego). 


Tow. kred. galio. 5 pret, w. a. . 93 85 100 85 
LJ n r 4 n n a 92 b- isl 94 —— 
m om a Ś , okres . 99 85 100 85 
” e 9 4 EL) EP) . 87 ta 88 25 
Bankn hyp. galic. 6 pret. . . . 102 =- 103 
a wi „ Bule gl0*,/pr. MO 402 — 
n wa du Bo, -.  .„ JB — 60 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 101 50 103 — 


1 u. . O 96 —— 95 -~ 


n m 
UMI. Listy dłużne za 100 złr, 
Oginega rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 96 -= 98 ma 


IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 100 25 101 25 


Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6%/, 100 --- 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po ¢°% 101 — 102 50 
Losy miasta Krakowa , «19 — 21 — 
w  „ Stanislawowa « 28 -— 25- 
V. Monety. 
Dukat holenderski . „ 550 6 «5 
„ cesarski 5 : s 556 5 67 
Napoleondor . i . ę 953 9 63 
Półimperjał rosyjski è 978 9 (6 
Rubel rosyjski srebrny . ` 152 162 
a 3 papierowy . „ak 193/1 BU, 
100 marek niemieckich |. . 5850 59 20 
Srabro . : A - ©. ~= = = 
Kupony w sreblze : . — = mm 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 17, Czerwca. 1882. 
godzina 1 miant 50 popołudniu. 
£osy kredytowe 176.— Węgier. kred. ak. 317.75 


Aaglo-Anstz.  125.— Usionsbank 124 30 
Kolej Kar. Lud, 317.25 Nordbakn 279 50 
Koiej poład. 148 50 Kolej Alföld. 17150 


Kolej Elsbiety 211.— 
Węg. Nordostb, 164 — 
Weg. obl, p. w sł. 96 — 


Kolej Lw.-óxer, 172,— 
Wied. Oomunal, 127.75 
Weg. koloj zach, 167.— 


Kolej uiedmiog. 109.80 Losy tureckie 26 25 
Renta węg 6°, 120.— Bankverein 116.— 
Ros rubal pap. .21.— Losy wagier. 118.75 


Galic. tndemnis, 100.50 Marki niemieckie — — 
Usposobienie: ntrzymane. 


Wiedeń, 17. czerwca 1882 
godzina 16 min. 45 przed południem 


Akcje kredyt. 32360 Anglo-austrj. 12450 
Kolei Kar.-Lud 316 80 Kolej Połudn. 143 25 
Unionsbank 124 25 Napoleondor 9.58 


Rosyjs. bankı. 1.21 Usposobienie: rezer. 
Berlin, 16. czerwca 


godzina 5 minut 15 po południu 
Rosyjs. bank. 205.95 Akcje kredyt 550.50 
Lombardy 243 50 Galicyjskie 135 40 
Kolei Rumuń. 60.10 Aust. bank, 170.25 


Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Lipowicki zdrój minera!ny [Lipóczer] 


salvator, 


wolny od żelaza, zawiarający wielka. obfitość pa 
80 < 


18 ralnego kwasu węglowego, 


borowy natron i liton kwasu węglowego 
(0,32843 na litrze) (0,12:95 na litrze) 


wieżego napełnienia w zapasie do nabycia 


w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Pann dr. medycyny 


Antoniemu Schattauerowi, 


składam niniejszem publiczne podziękowanie za szybkie 
i staranne uleczenie skałeczonej ręki, początkowo tak 
dalece zaniedbanej, iż zachodziła obawa ntraty palca, a 
nawet całej ręki. Ręka dla człowieka pracy to skarb 
nieoceniony, jedyny sposób dalszego utrzymania, którego 
byłem pozbawiony, dopiero Twa bezinteresowna, gorliwa 
i nmiejętna rada pozwoliła mi dziś z całą swobodą dalej 
pracować. ; 

Dzięki Ci zacny panie doktorze, niech Cię Bog 
zachowa w czerstwem zdrowiu najdłuższe lata dla dobra 
cierpiącej ludzkości. 

We Lwowie, w czerwcu 1883. 


Stanisław Michalski. 


Ważne dla cierpiących na żołądek! 


Do pana Juljusza Scehamanna, apteka- 
rza w Stockerau, 

Za pomocą pańskiej soli żołądkowej osiągną- 
łem na moje zastarzałe cierpienie żołądka nader 
korzystny rezultat, ato mię powoduje, wyrazić pa- 
nu moje piękne podziękowanie i polecić ten środek 
moim współcierpiącym jak najgorliwiej. 

W końcu upraszam o łaskawe przysłanie mi 
dalszych 4 pudełek, za co dołączam należytość, 

Z poważaniem 
Karol Reichhardt , 
w. r. dyrektor fabryki. 


Kleinhollenstein naq Ybbs, d. 18. marca 1881. 

Do nabycia u fabrykanta i właściciela lansza- 
ftowej apteki w Stockerau, dalej we wszystkich 
znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pu- 
dełka 75 et, Wysyłka najmniej 2 pudełek za po- 
braniem. 1 


4 


-a 


Do pana Franc. J. Kwizdy, o. k. dostawcy 
nadwornego w Korneuburgu. 

Podczas mojej podróży ogtatniej na Wschodzie 
miałem sposobność przekonać, się o wybornych 
przymiotach i niezrównanej skuigezności pańskiego 
c. k. uprz. płynu uzdrawiającego| dla koni i o ma- 
ści na kopyta, albowiem głównie kużyciu tych obu 
środków muszę przypisać, de mf) transport szla- 
chetnych i drogich koni wschodnich podczas brzyd- 
kiej pory jesiennej po niepraktykowanych złych 
drogach moskiewskich, w takiej odległości przypro- 
wadziłem je ua miejuee zdrowo ifwesoło. 

Pozwól pan, ażebym panu o. wybornych tych 
środkach wyraził moje najznpełnfjsze uznanie, 

Jaryczów, na Podolu. 4. 

P. Zimmermann, 
6, k, udstr. rotmistrz, 

Składy preparatów weterynaryjnych podaje dzi- 

siejsze ogłoszenie. 
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Scheringa Esencja z pepsiny 


(płynu na trawienie) według 


Dr. Oskara Liebreich. 


Wedłng badań panów profesorów dr. Panum i dr. Mager naj- 
sknteczniejszy środek pomię zy wszystkiemi preparatami z popsiny, na 
przypadłości chorobliwego Żołądka (oksznjącego RA zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniozy, zbadzny i polecony. Nsa- 
lay na to baczyć, że flaszki opatrzone sę marką ochronng 
jedynej fabryki 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


Linoleumowe «e LWOWIE 


kobierce korkowe , 


najtewalsza do pasłania na podło- 


przy mi. Halickiej 1. 13. I. piętro 218 7 ? 
gę, nie nrzyjmujące kurzu, elegen- 
e tak do pomieszkań prywa- 


toare sapia wy łe wkladek oszczędności po 6° oro 


rowych. Skład materji pokcjuwysh JE 
row ni p a ih sz 
rzed umywsinie, materji po- M 

ojowych w usjroznnitwcych Bo 
deseniach. 1150 3—8 


F. C. Collmann's Nachf. 33 


Éi Mooca praw. arab. szlach. B kilo zł. 6 86|Banżos zielona eilna wśm. 6 


iaczm zek] P O TSE (2. m) 
dla każdego przekupnia, kupca, dla prywstnaj i dla każdej familii, nabyć po tak 


nizkiej cenie z powodu zaszłych stosunków osiy skład towarów czystych b 
skazy, rzetelnych, które skłąd ten zawiera w sobie następująca artykuły. 


Biaro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2. 


Towary kolonialne najlepszej jakości 
pociągami bezpośredni» z okolio zamorskich po następująco tanich cenach: 
Pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. W. w znanym i doborowym towarze. 


Scherings Grüne Apotheke, w Berlinie, 


1 papierosy 
elektryczny kicisonkowy samepał s luntem; pociśnienie wystarczy de wydebycia natych- 
miast światła podesas największege wiatru, tem eszergdra eię w reku mnóstwo 
zapałek, bowiem te mając taki szmepał, ep w domu zupełnie sbędno, 
wielki grzebień de wieęsów, nejnowszej medy wiedeńskiej, stosujący się do modnych figu 
ze szyldkreta, bogate rseżbieny, razem 


Ekatek Mariacelskich kropli w uautęsujących przy- 


(założ. 1816 r) ETER h ; 
R WA ) padkach nie da się pizewyžezyé przez żaden inny Środsk, 


we WIEDNIU, VIII, 
Lerchenfelderstrasse, nr. 86, 
poleca swój obficie zaopatrzony skład = enpm namena 
wszelkich gatunków towarów na | : ia i ESKK 
pościel, € os mika uilen t a å 
wkładki do łóżek materace. g j | ' 
szyto kołdry, pościel ip tu- © owy papi er 
dzież swój wielki wybór pierąa,. 3 
pachu, mchu i wygotowanego Kasetka z 50 biał. nador mocnemi kartkami i 50 kopertami złr. —.60 
rosharu. 1156 13—18 > Kasetka z 50 biał. nader mocnemi kartkami i 50 kopertami z 


U raszam mojej firmy nie zamieuiać z imionrikami mego handlu. 
E. H. Schulz w Aitona poi Hamburyi:m. 1959 1—? 
Założony roku 1864. 


a mianowicie; Przy „braka apetytu, nieprzyjemnie pachną- 
¿em oddęchaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa- 
sem, kolkach, katerze żołądkowym, paleniu żgagi, tworze- 
niu się piasku i drobnych kamyków, mocnem gromadzoniu 
się álin w ustach, żółtaczce, watręcio i odbijaniu, bolu 
głowy (jeżeli od żołądka pochodzi, kurczu żołądkowym; 
nieregularuym stolcu i xatwacdzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojazai, robakach, cierpieniu na Śledzionach 
i wwątrobie. 3181 10 15 

Opis mżycia. Mariacellsk-e krople oddziałują 
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| 6 sztuk sa tylko & zł. 

Te przedwioty wzbudzające senzzcją, są jedynie da nabycia i widzenia 
wielkim handlu wyprzedaży Rix Praterstrasse we Wiedniu. Na 
żądanie wysyłamy na prowincji, a wtedy za opukowaaie i skrzynkę dopłaca się, 
52 ot. Przewidując, ża te kolukeje wnet będą rozchwycone, poradzić możemy 
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2È fotograficzny, pięć różnorodn h s epów, nowa piokarnig, jatki, Ts z linowski i J. Schaitter & Comp. Sadowa Wisznia kat: Włodzimieski. Sulatyn w 
= % trzy restauracje katolickie. cukiernia, kawiarnia, bilard. dwie restau- nz wt. T. Niemczewski. Bkole w gpt. Lechowski. Bamhor gpt. J. Aletsiswicz. Sẹ- 
HE racje izraelickie, fryzjer i cyrulik. ER dziszów apt. Mizerski. Sokal gpt. E. Wysoczański. Sokołów w apt. A. Danczak. 
ob Urząd pocztowy i telegraficzny. ? Am Stanisławów w apt, J. Macnra, A. Amirowicz i A. Beilt Stryj apt. Laon Giirt- 
Eo W tym roku przybyły wśród zakładn nowa łazienki dla zi- 4 9 ner; Snolia &pt. Czernicki, Szczurowa gpi. W. Heinz Tarnów w apt. L. Cho- 
E a mnych kąpieli i tuszowych, nowe łazienki dla jodowo-borowigo- J dacki i J. Reid. Tarnopol w apt. Fr. Jamrogiewicz. Tlumacz w spt. W. Szankowsti, 
o2 wych kąpieli, dom o 20 pokojach familijnych z przedpokojami i 2.» Waręż w apt. B. Krzywobłocki, Wojniez W. Nodziń ki. Wimniki apt. T- v. Brze- 
mj  klchniami. a aki. Założce w apt: Br. Malkowski. Zbarażw apt, E. Kruh Żywiec w apt. E. 
23 _ Zakład posiada nowe meble, oprócz 600 zwyczajnych, 300 łó- 3 N slamenthal. Złoczów w apt. Fr. Petuesch. Zakliczyn w apt. K. Kamienobrodski. 
Za żek ze sprężynowemi małeraoami i nową pościelą: , 5 Żołynia W apt. M. Romanowski. Żurawnow apt. J. Tomaszewski. Kraków w apt. 
SE Wodociągi wielkim xosztem założone skrapiają uliee i gazony o W. Redyk, F. Gralewski, E. Railer, A. Siedleski, E. Stockmar; F. Bebiarajuki i K. 
z ochładzają powietrze podozas upałów i zabezpieczają zakład od S Wisniewski. 2484 1—i10 
8 F pożarów. se É 7h; , 2456 1—5 ERa Główny skład przesyłki w npiece pod Aniołem opie- 
„, „zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje; breszury, cen- S kuńczym'* Karola Bradego w Kromieryżu. 
E uw niki i przewodniki rozsyła franco og. m 
R 3 DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO zę a 
E w Iwoniczu. za rs | o 
Ę Pora kąpielowa trwa ed 1. czerwcg de końca września. Ę 3 j Szybka i pewna pomoc ns cierpienia żołądka i tychże skutki. 


UrRZYM:NIE ZDROWIA polega j dynię i wvłączuie na 
utrsymaniu iÍ ułatwi nin dobr.go trawienia, bowiem to jest głównym wa- 
A runkiem zdrowia i cielesnego i duchowegn powodzenia. Najpraktyczniejszym 

środkiem domiwoyn do orevntowania trawienia w celu przysporzania orga- 
H nizmowi należytej przymieszkt kriri, usunięsi: seps tych i wadliwych części | 
A siładowych krwi, jest najlepszym i najsknteczniejszym środkiem t 


i : i © 

Dr. Rosy Balsam życia, 
sporządzony najtro:kliwiej 7 najlepszych, najsilniejssych leczniczych iR le- [B 
. ö ° > . . e © . karsktch, skutkuje najni zawodniej przeciw wszelkim uciądiiwościom tra: 8 
narzędzi górniczych (wiertniczych)i lejarnia żŻelazai me tali wiewia, mianowicie przeciw brukowi apetytu, odbijaniu się kwasów wsdę- Ú 
, - È ciom, bolom, wymiotom, bolom w spodnich częściach $ łądka, kurczowi $o- $ 
<a W lądka, przeladowaniu sołądka potrawami, zafegmieniu, udersen u krwi, Hi 
| u © ||| | | w 41 W ŚR © w ui pe jj Lemoroidom, przeciw słabościom kibiecym, slabościom kanału odchud wego, K 
. : hypokondrii A melancholii (z powodu zw=ichn'ęcix peng ia); teuża orzeŻżwia 
u i ; jj całą czynność trawienia wytwarza zdrową t czystą krew, a chore u orga- 
we Lwowie, ulica Balonowa, i. G, poleca M nismowi pisywraos dawn: niły i sdrowie., Z powodu Dahe ski'eczności 
A i „| swych, jest balsam najp»wniej z/m i najłoświaduzeńszym ludowym żredktem 

1. Wszełkiego rodzaju mārzędzia i maszyny rolnicze własnego wyrobu, a w szczególności domowym i zyskał pit rozszersenie. 

pługi piątrowe, całe żelazne. młocarnie, kieraty i t. p. a Flaszka kosztuje 50 ct, — podwójna l ztr. 
2. Oryginalne angielskie masayny, fabryki Picksley Sims © Cmp., któcej wyłąceną reprezentację na Gali Tysiące pism dziękozynnych są wyłożone da przejrzenia. Bulom wy- 
licję, Bakowinę i Rumwnię otrzymał, w szczególności maszyny parowe wertykalne, przeznaczonej sy ła skl Pola ją frankowanych listów za alsen A todos na 
osob]iwie do robót folwarcznych i drobnego przemysłu, kosiarki silnie zbudowane, bardzo prostej y Y. 


Preparaty welsrynaryjne 2e 


wyrobu 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. liweranta nadwornego. 

C. k. koncesjonowany korneuburski eea dla bydła, 
koni i owiec, ; takowy skutkuje jako proszek pożywny dla by- 
dła przy regularnom zadawaniu pòdług długoletniego doświadczenia na 
brak chęci do jedzenia, przeciw podojom krwawym, na ule- 
pszenie mleka, jako środek prezerwatywny na organa oddechowe i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną siłę odporną u zwierząt prze- 
H HF wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolek. 

C. k. uprz. płyn uzdrawiający (Waschwasser) dla koni, Uży- 
wany na wzmocnienia przed i po wytężających trudach , również jako 
środek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i mnuszkułów itp. Flaszką 1 zł 40 ct.; 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyjka fiaszeczki zamknięta jest paskiem 
czerwonego papieru, na którym umieszczono mój podpis i znak 
ochronny). 

Pokarm wzmacniający dla konii bydła do pradkiego pod- 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tuczności., W skrzynkach po 
6 złr., 3 złr. i w pakietach po 80 ct. 

Waselina na kopyta końskie na popękane i kruche kopyta, 
puszka 1 złr. 25 ct. 

Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 80 ct. 

C. k. uprzyw. proszek desinfekcyjny do stajen, tranzetów, 
kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący sólnawozową. Pakiet 
YW, kilo 15 ct., pół skrzynki 1 zł. 40 ct, cała skrzynką zł. 2 40. 

Proszek dła nierogacizny do przyspieszania tuezności 
i jako środek zapobiegający zchudnieniu zwierząt, niemniej jako Środek 
prezerwatywny przeciw zgorzelinie. Wiełki pakiet 1 złr. 26 ct., mały 
pakiet 68 ct. 

Mydło do zmywania przeciw chorobom naskórnym u 
zwierząt domowych, puszka blaszana o 100 gram. 80 ct, puszka 
blaszana o 300 gram, 1 zł. 60 ct. 

Powyższe preparaty są prawdziwe do nabycia w następujących 
składach : b 

we Lwowie: en gross: Piotr Mikolassh apt., Jsk. Belser apt., Zyge 
Broker rpt; en detail: Kal. Krzyżanowski apt., Jakób Piepes apt., Piotr Gaili 
hofer spt., Henr. Blumenfeld apt., Ant. Sklepiński gpt., en gross: Jóxz. Hauko 
& Hiboer, Józ. Kleiv; Bóbrka L. Miedlieki pt., Borszczów Mch. Niemczrow: 
si apte, Brody Elkan Gritnspan apt., Ad. Inlender apt., K. B. B. Witosławsk. 
apt., Mich. Kulak, W. Adamewios;, Brsezany Br. Dembiński i Jul. Hansber 
apt, B Fadenb: cht, Fr. Margalies. Drohobycz Henr. Binmenfeld apt., Gródek 

r. Tomaszewski »pt.; Husiatyn Witołą Ozerski gpt; Jarosław Wiktor Rohm 
apt, J. Wisłocki gpt.; Jaworów Wład. Loshowicz apt.; Kołomyja J. Sidorowica 


"9. zm 


bę SERNA 


MOLLA proszki seidlickie. 


KE, b. Świadectwo. 
konstrukcji, młynki do słodu, do mielenia kości i t. p. - F- pó pra Paniu | ft M ed ma: > 
F PH) A , wdzięcznością donoszę Panu, że Pańs c. Rosy balsam Życia po: r 
Z narzędzi wiertniczych (porniczych) IL M togt mi ATE w Kojom ei 8 miesięcy trwającem cierpieniu, 7 j ee j 
gotowe krany, świdry, pompy wszelkiego rodzaju, jak również skład rur kutych É kach w piersiach w rołączeniu ze straszucmi wzdęciemi i kurczem żołąd- [4 
rozmaitej średnicy. W kowyw. — Odkąd nżywam ten środek, jestam zupełae zdrowym i ozuję 
: > . > $ W się dobrze, czego nie mogłem osiągnąć mmo wazelki»j pomocy lekarskiej. żę 
4.Jest do sprzedania używana lokomobiła 2 młocarnią, w bardzo dcbrym stanie, do nabycia razem lubi Zgchsiej Pan zatom przyjąć moje serdeczne podziękowanie. Leczuiczego tego K 
de pojedynczo. 2371 4—? |R środka polecam wszystkim podobnio cierpiącym. s 
E SES E A E 5 Ct 0 nieny Onjexd, Józef Myrl, bodnarz 
| === ZWRACA SIĘ UWAGĘ| mas 
Calam uchronienia się od niemiłych uiepororuwioć upraxeam kupują- 8 
cych zawsze wyraźnie aALądać: e 


Bra Rouy Balszm życia 
« apteki B. fragueru w Pradze yé dostrzegł=m, ke kup w gi 
niektórych miejscach pair gy ' mikstnrz A4WKGO ; Jeżeli si ng : 
(| balsam życia s nie wyraźniu Dr. Rosy balsamu żysia zażądali, 


Tylko prawdziwe, 
t Prawdziwy Balsam życia dru Rosy 


Dan a E a w 88. 
t dej obykieole'pudeł+a wydrukowany jest {1 
jeteli na ksśdej oby: p wy PIES jest do gr ols tylzo w głównym Siiadailew KFradze, w aptece % 


9 
ý 
E 
k 
l i moja firma i y 
orzeł i moja firma. | © R 
$ Od 30 łat zawsze z nzjlepszym skutkiem uży- H | agnera, Kiainsalt:. Het har Hporuorgasze Nr 205. : 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka Wi GALIOJA. Lwów: Pp. aptekarzi: Z, gmunt Rusker, J. Beiser, H Btu- K 
i priociw zwichniętemu trawienim (brak BBQ monfeld, K. krzyża owski. J. Piepes; Krakow: J Tranczyński A Dylski, H. A 
apotytn, zatwa dzenie i t. p.) przeciw konge» JES M rkiewicz, W. Red: k, A. Siedlecki, A. Stockmar; Borszczów: M. Niemszswski; fg 
sijom krwi i cterpieniom kemoro:- Hi Brody M. Kulik ap. B'zesko: W, J.nos.ek; Brzeźoiy: J. Hausbsrg, apt; Do- B 
lina: Herr. Weiss; Drohubycz: H. Blumeofeld; J.rodaw; J. Rohm, L. Wi- Ñ 


dalnym. Szczególni» zalecone osobom, zatrudnio- 
nym przy zajęciu aiedzącern. kd płocxi; Jasło: Row. Paloh; Ka'o6znga: Rud. Heger; Koczzda J. Sidorowicz, $ 
1 ilipek, R. Jaku- $$ 


l 
Fałszywe wyrcby będą sądownia ścigane. ą | Ed. Btenzel; lipnik Biała: Aug. Fuchs, Nowy Sącz: W. 
| 
| 
| 


H bowski; Przemyśl; L. Nahlik; Pezemyślany: E. Baranowski; Prze 'orsk: F. ff 
Świtalski, Rymanów: W. Wojtynki wioz; Sambor: J. Aleksiewicz; kakit: W 


Cosan zapioczętowanege oryginainego pudełka I zir. w. A. 


W Biliński aptekarz; S-cle; St A. Le howski; B'ryj: Luon Girtoer; Tar- jg 

| nopol: F. J-mrogiewigz i Herm. Kahane; Tarnów: Jul. Ryż; Żydaczów: M. B 
N Bardas'; Żywieo Zabłocie: 4. Biumenth.l. BUKOWINA QOzurniowoe: Pp. Ñ 
aptekarze: J. Golichowsk; Suczawa: Mik. Karczewski; SZLĄSK: Cieszyn: f 

| Pp. zptokarz : Leop' ld Peter; Bielsko: J A. Stanko, Gust. Jokanny, G. Ža 
pystrzan; Polska Ostrawa: Henr. Patze, J:błonków: Wład. Graff. Ę 

| - Wszystkie apteki w Austrji , jakoteź handle maierjalae i ko: § 
E rzonne posiadają skład wymienionego balsumu. 


Ai . ; 
| iako wcieranie do skutecznegó cpatrywania gośćca , reumatyzmu, wszelkiego rotzaja bolów człorków i parali- 
owań, bolów głowy; uszów i zębów; jako Kompresy We wszelkich skaleczeniach i ranach, zsp leniach i wrzo” 


PE olacsefa ady oladtobierócz: Boinae e A A a z dach. Wewmoętrzmie z wodą zmieszkna W go łej 5 koli AAE pa. zed mkh i Ar» = mo 3 do r : maste do nabycia: 
J. Mzszowski spt, L. Nahlik apt. J. Dominikowski, Fr, Galdetaokka, Ed. plii kładnym opisem 80 ct. BIEN Tylko pra im ty Molla. BH || w podpis | mnax NA Pragska uniwersa!na maść domowa, 


Maohalski; Przeworsk Fel. Bwitalski apt.. Boswadów Audrzej Czeniecki apt.; 
Rzeszów J. Sohsitter % Omp.; Sądowa Wisznia: W. Włodzimirski. apt. Sędzi- 
asów Joh. Miżewski apt; Stanisławów Alb. Amirowicz apt., Ad. Beli apt., J. 
Macura spt.; Stryj J. Zgórski apt; J. Nussonblatt & Cmp; Tarnopol Fr, Jam- 
rógiewicz apt, P. Kahane apt; E. Franz; Tarnów Fr. Leszezyński gpt., L. Oho- 
dsoki gpt, E. Rank apt, J. Ried apt, F. Wielogórski, W. Miü'dner © pe) 
UManów: D, J. Wroński apt.: Ustrayki dolna Wanda Butkowska; Wojniłów: 
Nowieki; Zadaj Schiller; Zborów Teufil Radałowioz apt, Zmigród, 
A. Peszkowski apt; Żołynia Borzewski apt., ardo J. L. Tomaczowąki apt’ 


Oprócz tego znajdują się prawie wo wazystkich miastach i miasteczkach 
monarchii składy, Kiin aa do osasu ogłaszam w dziennikach. b 


|——— LOW RZTRA W r" ERER WE ua IIB doświadczony Środek na wyleczenie wszelkich zapaleń 
a w Bergen (w Norwegii). Ze wszystkich [l pewny +» Y p 

> Olej tranowy M, Krohn & Cmp. w bandit pa ujących się gatunków Jedyria LAN] ran $ wreodów. 
$ i s odpowiedni do leczniosego użytku. Fiasska p 7 'fakowej używa się z pownym skatkium na zapalenia, zatrzymanie mleka - 
z opisem użycia kosxiuje 1 uir. w. a. i stwardnięcie piersi kubiecaj przy odłączaniu dzieci; przy absossach, krwa- 
wyrh wrszodzch, ropiących się pryszozach, karbunkułachj prsy wrzodach paz- 
nogciowych, przy tak zwanyła tobaku na pałon u nogi lub „ ręki; na zatware 
działości, spuchnięcie i nabrzmienia gruczółów; pray naroślach tłaszezowych 
i martwej kości; przy nabzzmienia r6umatycznem i gośócowam, na chronione 


Główny skład wysyłek u A Moll. c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
s ty » ; m uć a s TE >| ; 
ch Dprasza się P. T. publiczność, Gyraśnia żądać preparatów MOLLA i B tylko przy) EDEN AT 1 ger iere e A edie E 


Skak © opairzons są: marka oohr ae [R M  nięcia; na załatywanie woni u chorych, Da pocenie elg nóg i uagniotkij przy 
r M R s | popękaniu rąk l liszajowem popadaniu się skóry; na bbio od ukłudie owa- 


US$” Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadu. w n kd Popi ABD Tno oe F 
i Iji: ; na zaestarzato abłuczania i jątrzące się rauy, na boiączki rakowe, otwie 
dywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd Ig A Gweraki sp., liG ranie 3 negi na sapaləniè skór tb d "W à 1379 6--15 i 
Hotiss p kzelkie aspalenia, nabramienis, zatwardziałnści apuchnięais, leczą sią 


odciągu p iności, otrz Wwynagro» : A. He ahwinovai A. Bot 4 s 
zonie o as — -- uke 3 Ee S ` al i == E ina je | | BU najkroweym czasie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam WrZzóż gar 
g 


t; w Przemyślu: E. Nah- Pig "LIePIA SIĘ I goj w najkrótszym czasie bez holu. 
Ć. Maroh SIE W puszkach po 35 I 85 ct. 
alli nejdońwiadczeńszy i w skutek wielu prób uż:any 
s || Balsam słuchu, za nsjpowniejszy środek na leczenie głnchoty, ut ü- 
| dnionego słuchu i odzyskania utraconego. Flaszcezka | złr. W. A. a 


N Mimsermanny w 


O z aż L 5 x ; "= ; * KT k 


E E EE KAN tera: 


Wo e a E 


Z amusa yat, Narodowej." 


PA APE A E OAE A OE RE S D ONZ 
Ogziwiodnałuy tie: aa Dobrzański. 


